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Wi tam w Świą tecz nym wy -
da niu ga ze ty e -wy szo grod. pl

Obec ny rok był wy jąt ko wy
pod wzglę dem złych wia do mo -
ści. Sam te go w spo sób szcze gól -
ny do świad czy łem. Dla te go nie
chcę wię cej o nich wspo mi nać.
Mu si my żyć przy szło ścią i na -
dzie ją że po bu rzy przy cho dzi
słoń ce.

Przy cho dzi czas świąt. I w ja -
kich by one wa run kach nie by ły
i ja kich ogra ni cze niach to ja i tak
mam za miar sie ni mi ra do wać. 

Ży czę wszyst kim czy tel ni -
kom ga ze ty e -wy szo grod. pl spo -
koj nych i zdro wych Świąt Bo że -
go Na ro dze nia i Du żo, Du żo Ra -
do ści. Prze cież Bóg się ro dzi.....

Po zdra wiam 
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Je ste śmy go to wi
Z Kon ra dem Ry tlem pre ze sem Ma -
zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do -
wej, rad nym Ma zo wiec kie go Sej -
mi ku Wo je wódz kie go roz ma wia
Łu kasz Perzy na

– Nie za leż ni sa mo rzą dow cy zbu -
do wa li no wą ini cja ty wę, to Ogól no pol -
ska Fe de ra cja Bez par tyj ni i Sa mo rzą -
dow cy, zna lazł się Pan w jej za rzą dzie,
prze wod ni czą cym jest Ro bert Ra czyń -
ski. Ja ka bę dzie jej ro la?

– Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo -
rzą do wa gra tu pierw sze skrzyp ce. Już
dwa la ta te mu ko mi tet wy bor czy wy -
bor ców sku tecz nie za re je stro wał li sty
i wpro wa dził kil ku na stu swo ich rad -
nych do wie lu sej mi ków w Pol sce.

– Wte dy w 2018 r. zo stał Pan
pierw szym w hi sto rii Ma zow sza rad -
nym sej mi ku wo je wódz kie go z li sty nie -
za leż nych, nie wspie ra nych przez par tie
po li tycz ne.

– Wy nik wy bo rów da wał na dzie ję
na dal szą sku tecz ność wspól nej re pre zen -
ta cji sa mo rzą dow ców, któ rzy nie pod pie -
ra ją się szyl dem par tyj nym. Spo tka li śmy
się naj pierw u wój ta Tar no wa Pod gór ne go
w Wiel ko pol sce, po sta no wi li śmy, że stwo -
rzy my coś, co po zwo li to prze ko na nie
wcie lić w ży cie. Te raz po mysł stał się rze -
czy wi sto ścią. Trud no by ło bu do wać or ga -
ni za cję kon ku ren cyj ną wo bec już ist nie ją -
cych nie za leż nych ini cja tyw, więc zde cy -
do wa li śmy się na luź ną for mu łę. Po spo -
tka niach zdal nych, bo prze cież trwa pan -
de mia, z sa mo rzą dow ca mi z Lu belsz czy -
zny, z Wro cła wia, ze Ślą ska. Sko ro my
w MWS od daw na sprzy ja li śmy te mu po -
my sło wi, udo stęp ni li śmy nasz lo kal
na biu ro, przy ję li śmy, że sie dzi ba bę dzie
w War sza wie, re je stru je my fe de ra cję, zło -
ży li śmy do ku men ty. Fe de ra cja ma skon -
so li do wać sto wa rzy sze nia i śro do wi ska,
któ re chcą dzia łać na rzecz Ma łych Oj -
czyzn i za mie rza ją ro bić to wspól nie, ale
nie pod egi dą par tii po li tycz nych. Od -
świe ża my kon tak ty, każ dy ma swo je.

– Na zwę wy bra li ście ta ką, że ni ko -
go nie wy klu cza?

– Ni ko mu też nie za bie ra my je go
toż sa mo ści, rów nież Ma zo wiec ka
Wspól no ta Sa mo rzą do wa za mie rza
dzia łać da lej, nie za po mni my szyl du ani
do świad czeń, na to miast spo ro spraw za -
mie rza my za ła twiać wspól nie z bra ter -
ski mi dla nas or ga ni za cja mi. Zaś każ dy
z part ne rów bę dzie dzia łał na swo im te -
re nie.

– A w per spek ty wie...
– Je ste śmy go to wi do stwo rze nia ko -

mi te tu wy bor cze go, gdy by do szło do po -
dzia łu Ma zow sza na dwa re gio ny, któ ry
prze cież ozna cza wy bo ry do dwóch no -
wych sej mi ków wo je wódz kich. Nie wie -
my, co do kład nie wła dza pla nu je, ale
mu si my być przy go to wa ni na każ dy wa -
riant roz wo ju sy tu acji. Bez par tyj ni sa -
mo rzą dow cy nie mo gą stać się za kład ni -
ka mi par tii po li tycz nych, że roz pi szą wy -
bo ry i po zbę dą się z sej mi ków nie za leż -
nych od sie bie przed sta wi cie li. 

– Mó wi się o no wym po dzia le ad -
mi ni stra cyj nym, przy go to wa nym przez
par tię rzą dzą cą, nie daw no po seł PSL

z okrę gu szcze ciń skie go Ja ro sław Rze pa
po dzie lił się ze mną na ła mach  wio.
waw. pl nie po ko jem, że PiS wy kroi no -
we wo je wódz two środ ko wo po mor skie
z czę ści dwóch do tych cza so wych – Za -
chod nio po mor skie go i Po mor skie -
go – bo tam wy bo ry zwy kle wy gry wa
opo zy cja. Jed nak po dział Ma zow sza bu -
dzi naj wię cej emo cji, bo tu jest sto li ca,
a re gion licz bą lud no ści do rów nu je Da -
nii, Sło wa cji czy Fin lan dii a więc li czą -
cym się kra jom Unii Eu ro pej skiej. Czy
za kła da Pan, że do po dzia łu doj dzie?

– Wie le po dzia łów już prze ży łem,
naj pierw li kwi da cję po wia tów, po tem
ich przy wró ce nie, 17 wo je wództw, po -
tem 49, wresz cie 16 – nic nie jest wiecz -
ne, AWS też zmie nia ła ma pę ad mi ni -
stra cyj ną kra ju, ale jest na po trzeb ny pe -
wien czas. Rzą dzą cym mó wię: by ły wy -
bo ry, pro szę to usza no wać. Chce cie
dzie lić, po cze kaj cie z tym do ter mi nu
ko lej ne go gło so wa nia, do 2023 r, bo lu -
dzie rad nych na pięć lat wy bie ra li, przy -
naj mniej tak im mó wio no. Nie psuj my
więc, nie roz wa laj my, jak usta wa, to
na wy bo ry w ter mi nie. Wszyst ko moż -
na za pla no wać i do kład nie przy go to -
wać. Dla fi nan so wa nia in we sty cji to naj -
waż niej sza spra wa. Zmia na gra nic to
rów nież zry wa nie wię zi mię dzy ludz -
kich, któ re przez la ta bu do wa no, nie
mó wiąc już o tych mię dzy przed się bior -
stwa mi. Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo -
rzą do wa uzna je, że je śli ma dojść
do zmian po dzia łu wo je wódz kie go, po -
win ni o tym zde cy do wać sa mi miesz -
kań cy, więc nie zbęd ne oka że się re fe ren -
dum. Jed nak lu dzie za nim za gło su ją
ma ją pra wo po znać wszel kie szcze gó ły.
Że by wie dzie li, co wy bie ra ją. Na ra zie
jed nak nikt nic nie wie. A ści ślej, ofi cjal -
nie nie ma pro jek tu usta wy, ale wi dać,
że rzą dzą cy kom bi nu ją. Przy cho dzą in -
for ma cje z kół bli skich de cy den tom, że
usta wa jest go to wa, ale trwa ją ga bi ne to -
we prze tar gi, gdzie na Ma zow szu ma
mieć sie dzi bę wo je wo da, czy w Ra do -
miu, a sej mik w Płoc ku, czy od wrot nie.

– Obiet ni ce po li ty cy PiS skła da li
też w Cie cha no wie i Sie dl cach,
a wszyst kich nie da się ob dzie lić...

–.. bo sto li ce wo je wódz twa mo gą
być naj wy żej dwie jak w Ku jaw sko -Po -
mor skiem (wo je wo da w Byd gosz czy,
sej mik w To ru niu) i Lu bu skiem (Go -
rzów i Zie lo na Gó ra), gra się tym, że
każ dy bę dzie tro chę miał z po dzia łu wo -
je wódz twa i wszy scy bę dą za do wo le ni.
Tym cza sem ko men da wo je wódz ka po li -
cji i tak ma sie dzi bę w Ra do miu, po dob -
nie jest ze stra żą po żar ną, na praw dę nie
jest tak, że wszyst ko, co waż ne mie ści się
w War sza wie. Jed nak War sza wa się bo -
ga ci, na co na rze ka ją w Ostro łę ce i Ra do -
miu. Ko le dzy z PiS twier dzą, że pro jekt
po dzia łu prze trzy ma no, bo naj pierw
by ły wy bo ry pre zy denc kie, po tem fa la
pan de mii. Na pew no są w par tii rzą dzą -
cej si ły, któ re to blo ku ją, ze wzglę du
na Par la ment Eu ro pej ski, któ ry mo że
wziąć w obro nę sa mo rzą dow ców, któ -
rym nie po zwa la się do koń czyć ka den cji
ale przede wszyst kim na no wą per spek -
ty wę bu dże to wą Unii. Bo ją się, że po -
dział za szko dzi po zy ski wa nym z niej
środ kom. Po dam zna czą cy do wód, mo -
że ra czej po szla kę, że coś się dzie je. Chcę
za ła twić kon kret ną spra wę z rad nym,

on jest z PiS i od po wia da: ale to już bę -
dzie w in nym wo je wódz twie. A bu -
dżet? – ja na to. „Uchwa li my, a po tem
się po dzie li...” Trwa pra ca ale nad po -
dzia łem stoł ków: ko le je ma zo wiec kie,
dro gi wo je wódz kie, wszyst ko to sta no wi
pro blem, ale da za trud nie nie lu dziom
par tii rzą dzą cej. Nie wie my, kie dy pro -
jekt po dzia łu Ma zow sza wej dzie na wo -
kan dę, nie ma my pew no ści, czy w ogó le
to na stą pi. Nie wie rzę zresz tą, że
o wszyst kim je den czło wiek de cy du je,
ra czej ca ły sztab mą dra li. Nie chciał -
bym, że by nas ten pro blem przy du szał.
Ale na pew no nie jest tak, że nie bę dzie -
my nic ro bić, aż się za wa li.

– Co więc moż na ro bić?
– Pa trzy my per spek ty wicz nie, mu -

si my być go to wi, sko ro nie wie my
do koń ca, jak po stą pi wła dza cen tral na.
Je śli doj dzie do szyb kich wy bo rów,
u nas nikt z cen tra li z War sza wy nie bę -
dzie usta lał list. Tu taj wy bie rze się miej -
sco wych kan dy da tów, tych z Lu belsz -
czy zny wy zna czą tam tej si ko le dzy. Nas
nie bę dzie in te re so wał do bór kan dy da -
tów w Wiel ko pol sce. Na wią zu je my
wciąż kon tak ty: w Ostro łę ce „Bez par tyj -
ny Po wiat”, w Wę gro wie, w Prza sny szu
„Sto wa rzy sze nie Po nad Po dzia ła mi”. To
jest si ła Pol ski lo kal nej, go spo da rzy Ma -
łych Oj czyzn, któ rych lu dzie zna ją, a nie
przy wie zio nych w tecz kach no mi na tów
par tyj nych. To są ci, któ rzy kon ku ru ją
z par tia mi. Niech się każ dy mar twi
o swój re gion. Chce my po więk szać ba zę
do sa mo dziel nych dzia łań, ale nie za -
mie rza my mno żyć by tów, szko dzić so -
bie na wza jem.

– Wspo mniał Pan, że pan de mia
utrud nia kon tak ty. Spo tka nia od by wa -
cie zdal nie. A jak moc no pla ga ko ro na wi -
ru sa osła bi ła kon dy cję sa mo rzą du? Jak sa -
mo rzą dy ra dzą so bie pod czas za ra zy?

– Nie ma ta kie go sa mo rzą du w Pol -
sce, któ ry miał by się do brze fi nan so wo,
to efekt epi de mii. Ale rów nież, trze ba to
po wie dzieć, dzia łań usta wo daw cy, któ -
ry z tak wie lu rze czy zwal nia po dat ni ka.
Sa mo rzą dy ma ją swój udział w PIT
i CIT. Ale sko ro przy ję to za sa dę, że zwal -
nia się z PIT oso by do 25 ro ku ży cia, do -
cho dy ma le ją. Obo wiąz ko we do cho dy
z po dat ków w gmi nach spa dły bar dzo
po waż nie. Urząd skar bo wy już nie do -
star cza ży wej go tów ki. Za miast 3.5 mln

zł wpły wa pół to ra mi lio na. Zmu sza to
lo kal nych go spo da rzy na wet do od kła -
da nia płat no ści. A nie da się te go ro bić
w nie skoń czo ność. Naj go rzej dzie je się
wte dy, gdy za war to już umo wy na wy -
ko na nie ro bót bu dow la nych, zi ma jest
ła god na, więc wy ko naw cy za su wa ją,
a za pła cić im... nie ma z cze go. Niech się
pan po sta wi w sy tu acji ta kie go sa mo rzą -
du. Do wie lu in we sty cji po trzeb ny jest
wkład wła sny, pie nią dze z Unii Eu ro pej -
skiej już przy zna ne, ale na ten wła sny
wkład bra ku je. I co wte dy? Rząd uchwa -
la tar cze, ale na wy bra ne za da nia.
Z przy go to wa ne go przez pre mie ra Ma -
te usza Mo ra wiec kie go fun du szu z 6
mld zł roz dzie lo no już 4 mld zł. Wi dzi -
my jed nak, co się dzie je. Je den po wiat
otrzy mał środ ki na 10 za dań, in ny
na żad ne. Po wiat prusz kow ski nie do stał
nic, na wet na jed no za da nie, w nim tyl -
ko gmi na Ra szyn na je den dro biazg, ale
po mi nię to Pia stów, Prusz ków, Brwi -
nów. Za to ol brzy mie środ ki otrzy mał
re gion ra dom ski, skąd wy wo dzi się Ma -
rek Su ski i je go to wa rzy stwo. Ana li zu je -
my to sta ran nie, jed nak pew ne rze czy
już moż na do strzec. W ca łej me tro po lii
war szaw skiej do sta li śmy po kie sze ni.
Znaj du je my się u pro gu 2021 ro ku, czas
uchwa lać bu dże ty, a tu trze ba za pła cić
na uczy cie lom: nie waż ne, że za na ucza -
nie zdal ne, ono też kosz tu je. I ure gu lo -
wać na leż no ści za prąd i gaz. Nie da się
wszyst kie go prze jeść. Kto nie in we stu je,
ten się co fa. Przy po mi na się zna ne po -
wie dze nie Je rze go Urba na z daw nych
cza sów: „rząd się wy ży wi”.   Ko le je Ma -
zo wiec kie, WKD, lot ni ska – wszyst ko
to za wsze by ło do fi nan so wa ne z bu dże -
tu. Ro zu mie my, że jest pan de mia: wie le
po wia tów, co ma u sie bie szpi ta le, więk -
szość środ ków w nie ła du je, to oczy wi -
ste. Gmi ny z re gu ły wśród do cho dów
wła snych – je śli nie są Beł cha to wem
i na ich te re nie nie znaj du je się ko pal nia,
pła cą ca za użyt ko wa nie te re nu – ma ją
ma łe wpły wy np. ze skle pów, to 10-15
proc ich bu dże tu. Dla te go cie szę się, że
za dał mi Pan zwy czaj ne py ta nie, o to,
jak sa mo rzą dy so bie ra dzą pod czas epi -
de mii. Bo od po wiedź oka zu je się pro sta:
one so bie nie ra dzą. Sa mo rzą dy po trze -
bu ją po mo cy, bo sy tu acja jest nad zwy -
czaj na. Wszy scy jed nak w sa mo rzą dzie
je ste śmy na sta wie ni po zy tyw nie, ma my
na dzie ję, że ru szy go spo dar ka, oby tyl ko
zi ma nie oka za ła się zbyt su ro wa.
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W tym ro ku wszyst ko by ło in ne niż za wsze.
Cień pan de mii sku tecz nie za krył ho ry zont za -
rów no na szej co dzien no ści, jak i mo men tów
świę to wa nia. Moc no od czu wa my ogra ni cze -
nia ze wnętrz ne, obo wiąz ko wy dy stans na wet
wo bec naj bliż szych i wresz cie trud ną do ogar -
nię cia ska lę dra ma tu tak wie lu bli skich nam
osób. Wszyst ko to spra wia, że zwy kle tak
bar dzo wy cze ki wa na wi gi lia tym ra zem cie -
szy nas zde cy do wa nie mniej, a prze cież – Bo -
ży Syn na ro dzi się dla sa mo, jak każ de go ro -
ku. Przyj dzie do nas w tę Świę tą noc, Je go ci -
chy płacz wy peł ni be tle jem ską gro tę i spró bu -
je po now nie prze mó wić do na sze go ser ca.
Jak za tem prze żyć ten czas? Cze go so bie ma -
my ży czyć? Jak obro nić w nas ra dość świę to -
wa nia, śpie wu ko lęd i wi gi lij nej czu ło ści?

Nie ła two jest od po wie dzieć na po wyż sze py ta -
nia bez choć by pró by prze ła ma nia na sze go zwy kłe -
go my śle nia. To też jest po nie kąd isto tą świąt, ich cu -
dow no ścią – od mia na na sze go my śle nia. Po rzu ce -
nia co dzien nych zmar twień, by za trzy mać się
przy tym, co kru che i pięk ne za ra zem. Po dob ną re -
cep tę zda je się nam wła śnie po da wać pa pież Fran ci -
szek prze ka zu jąc w tych dniach do na szych rąk swo -

ją książ ką „Po wróć my do ma rzeń. Dro ga ku lep szej
przy szło ści”. Ma rze nie jest for mą do bre go, po zy -
tyw ne go my śle nia o przy szło ści. Brak ta kiej zdol no -
ści mo że świad czyć, że w środ ku zo sta li śmy cał ko -
wi cie spu sto sze ni, wrzu ce ni w ot chłań po nu re go
pe sy mi zmu, po zba wie ni choć by okru chów na dziei.
Po wró cić do ma rzeń, to uwie rzyć w do bro, w świa -
tło, w pięk no, w mi łość, w szczę ście, w ży cie …

Czę ścią na szych do brych, pięk nych ma rzeń są
świę ta Bo że go Na ro dze nia, z ich wznio sło ścią
i wraż li wą sub tel no ścią. Są ni czym me lo dia, któ ra
za wsze jest w sta nie po ru szyć i po rwać na sze ser ca.
W te go rocz ne świę ta z pew no ścią bę dzie my naj -
szcze rzej i po wie le kroć ży czyć so bie zdro wia i te go,
by ta nę ka ją ca nas pan de mia jak naj szyb ciej się skoń -
czy ła. Jed nak nie po win ni śmy za po mi nać tak że
o czymś dla na sze go umy słu, ser ca i du cha. Ży cząc
so bie, aby śmy pie lę gno wa li w so bie do bre ma rze nia
i szla chet ne wzglę dem in nych uczu cia, za bar wia my
na szą przy szłość opty mi zmem i do brem. Oto wiel -
ka Mi łość przy cho dzi w tę „ci chą noc” i cze ka na nas
w ma leń kim żłób ku, aby wy peł nić pust kę w na -
szych ser cach. Pa pież Fran ci szek po wie dział kie dyś:
je śli usu nie my Je zu sa, co po zo sta nie z Bo że go Na ro -
dze nia? Pu ste świę to. Po trze bu je my za tem w te
Świę ta au ten tycz ne go spo tka nia z Je zu sem, aby na -
sze ser decz ne ży cze nia po sia da ły praw dzi wą, du -
cho wą moc. Od najdź my za tem w tę noc Je zu sa,

Wi gi lij ne ży cze nia A. D. 2020

reklama

w ge ście ła ma nia się opłat kiem, w ser decz nych ży cze niach, po śród dźwię ku ko lęd. Od najdź my Go
w dru gim czło wie ku, bli skim a od da lo nym, spra gnio nym na szej mi ło ści. Od najdź my Go w Ewan ge lii
czy ta nej przy wi gi lij nym sto le, we wspól nej, szcze rej mo dli twie i w Eu cha ry stii (choć dla wie lu do stęp -
nej wciąż je dy nie za po śred nic twem me diów). Je śli znaj dzie my Je zu sa, znaj dzie my wszyst ko co uczy ni
na sze Świę ta szczę śli wy mi, a na sze ser ca sta ną się wów czas Be tle jem ko ły sa nym ra do snym śpie wem
anio łów „Glo ria in excel sis Deo, et in ter ra pax ho mi ni bus bo nae vo lun ta tis”. Te go rów nież z ca łe go ser -
ca ży czę wszyst kim Czy tel ni kom i ich bli skim. Niech te świę ta zbli ża ją nas do sie bie na wza jem i do Bo -
ga, a No wo na ro dzo ny Je zus niech ob da rzy nas zdro wiem i ob fi to ścią swo ich łask na ca ły, nad cho dzą cy,
No wy 2021 Rok. 

KS. RA FAŁ BED NAR CZYK
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Dom Pomocy Społecznej im. Jacka Kuronia w Wyszogrodzie zatrudni PIELĘGNIARKI.
Kontakt: 24/267-85-20

Ob ra dy od by ły się w śro dę 25 li sto pa da. Po dob -
nie jak po przed nie od by ły się z wy ko rzy sta niem
środ ków po ro zu mie wa nia się na od le głość, a pro -
wa dził je  Prze wod ni czą cy Ra dy Lech Dą brow ski.

W po rząd ku ob rad zna la zły się m. in. przy ję cie ra por tu
z wy ko na nia w la tach 2018-2019 „Pro gra mu ochro ny śro do -
wi ska dla po wia tu płoc kie go do 2022 r. z per spek ty wą
do 2026 r.” wraz z mo ni to rin giem skut ków re ali za cji po sta no -
wień ww. pro gra mu, in for ma cja o przy go to wa niach do zi mo -
we go utrzy ma nia dróg po wia to wych w se zo nie 2020/2021,
in for ma cja o re ali za cji za dań wy ni ka ją cych z usta wy o pu -
blicz nym trans por cie dro go wym. Roz pa trzo no tak że pro jek ty
uchwał oraz pod ję to uchwa ły w spra wach: zmian bu dże tu po -
wia tu płoc kie go na rok 2020, zmian uchwa ły w spra wie okre -
śle nia za dań i wy so ko ści środ ków Pań stwo we go Fun du szu Re -
ha bi li ta cji Osób Nie peł no spraw nych prze zna czo nych w ro -
ku 2020 na re ha bi li ta cję za wo do wą i spo łecz ną osób nie peł -
no spraw nych w po wie cie płoc kim a tak że zmia ny uchwa ły
Ra dy Po wia tu w Płoc ku z dnia 17 grud nia 2014 r. w spra wie
po wie rze nia pro wa dze nia za da nia pu blicz ne go w za kre sie
orze ka nia o nie peł no spraw no ści, wy da nia le gi ty ma cji i kart
par kin go wych oso bom nie peł no spraw nym z te re nu po wia tu
płoc kie go przez Po wia to wy Ze spół ds. Orze ka nia o Nie peł no -
spraw no ści w Płoc ku. Wy ra żo no tak że zgo dę na prze nie sie nie
w dro dze da ro wi zny mie nia Po wia tu Płoc kie go na rzecz Gmi -
ny Bo dza nów.

XX Sesja Rady Powiatu w Płocku 

W związ ku z wej ściem w ży cie prze pi sów zmie nia ją -
cych usta wę z dnia 20 lu te go 2015 r. o wspie ra niu
roz wo ju ob sza rów wiej skich z udzia łem środ ków Eu ro -
pej skie go Fun du szu Rol ne go na rzecz Roz wo ju Ob sza -
rów Wiej skich w ra mach PROW na la ta 2014-2020 

(Dz. U. z 2020 r. poz. 217 i 300) wpro wa dzo nych usta wą
z dnia 16 kwiet nia 2020 r. o szcze gól nych in stru men tach
wspar cia w związ ku z roz prze strze nia niem się wi ru sa SARS -
-CoV -2 (Dz. U. 2020. poz. 695), Sto wa rzy sze nie Lo kal na
Gru pa Dzia ła nia „Ra zem dla Roz wo ju” in for mu je o wy tycz -
nych Mi ni ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju Wsi z dnia 5 ma -
ja 2020 r. w spra wie szcze gó ło wych wy ja śnień do ty czą cych

sto so wa nia zmie nio nych prze pi sów oraz roz wią zań w od nie -
sie niu do pod dzia ła nia 19.2. (szcze gó ły do stęp ne na stro nie
www.ra zem -dla -roz wo ju.pl w za kład ce Ak tu al no ści).

Sto wa rzy sze nie Lo kal na Gru pa Dzia ła nia „Ra zem dla
Roz wo ju”

In for ma cja do ty czą ca zmian w prze pi sach 
w od nie sie niu do pod dzia ła nia 19.2
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Sza now ni Pań stwo
Od 2016 ro ku Sto wa rzy -
sze nie Lo kal na Gru pa
Dzia ła nia „Ra zem dla Roz -
wo ju”, w któ re go skład
wcho dzą gmi ny: Bo dza -
nów, Bul ko wo, Ma ła Wieś,
Ra dza no wo i Wy szo gród
z te re nu po wia tu płoc kie go
oraz Bro chów i Mło dzie -
szyn z te re nu po wia tu so -
cha czew skie go, re ali zu je
Stra te gię roz wo ju lo kal ne -
go kie ro wa ne go przez spo -
łecz ność (LSR) na la -
ta 2016 – 2022, wspie ra -
jąc dzia łal ność w za kre sie
zrów no wa żo ne go roz wo ju
lo kal nej przed się bior czo ści
i sa mo rzą dów. Głów nym
źró dłem po cho dze nia środ -
ków fi nan so wych jest Pro -
gram Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich na la -
ta 2016 – 2022, a bu dżet
ja kim dys po nu je LGD, to
kwo ta 6 600 000,00 zł. 

Do dnia dzi siej sze go roz dy spo no -
wa no 6 330 522,44 zł. Z pie nię dzy tych
sko rzy sta li przede wszyst kim przed się -
bior cy (3 530 068,68 zł), sa mo rzą dy
(2 102 221,76 zł), pa ra fie oraz or ga ni -
za cje po za rzą do we, w tym OSP czy Sto -
wa rzy sze nia (698 232,00 zł). 

Sfi nan so wa no ini cja ty wy, przed się -
wzię cia i in we sty cje z na stę pu ją cych

dzia łań:
– ak ty wi za cji, in te gra cji i wzmac -

nia nia wy ko rzy sta nia ka pi ta łu spo łecz -
ne go sub re gio nu po przez po bu dza nie
od dol nych ini cja tyw miesz kań ców
na rzecz roz wią zy wa nia pro ble mów
spo łecz nych oraz in te gra cji spo łecz no ści
lo kal nej, in te gra cji miesz kań ców ob sza -
ru po przez wzmoc nie nie wię zi spo łecz -
nych w opar ciu o lo kal ne dzie dzic two
i tra dy cje oraz wspar cia roz wo ju spo -
łecz no – go spo dar cze go po przez roz wój
i pro mo cję pro duk tów i usług lo kal -
nych;

– roz wo ju przed się bior czo ści i po -
dej mo wa nia dzia łal no ści go spo dar czej
na rzecz two rze nia no wych miejsc pra cy
od po wia da ją cych spe cy fi ce lo kal nej go -
spo dar ki oraz ak ty wi za cji za wo do wej
miesz kań ców i roz wój przed się bior czo -
ści;

– po pra wę ja ko ści ży cia miesz kań -
ców i wa run ków funk cjo no wa nia pod -
mio tów go spo dar czych po przez za cho -
wa nie lo kal ne go dzie dzic twa oraz po -
pra wę sta nu in fra struk tu ry pu blicz nej,
tu ry stycz nej i spo łecz nej.

Od 2016 ro ku Sto wa rzy sze nie Lo -
kal na Gru pa Dzia ła nia „Ra zem dla Roz -
wo ju” sied mio krot nie ogła sza ło na bo ry
wnio sków z po wyż szych dzia łań. Ra da
Pro gra mo wa Sto wa rzy sze nia roz pa trzy -
ła 114 zło żo nych wnio sków o przy zna -
nie po mo cy. 

A oto przy kła dy zre ali zo wa nych in -
we sty cji:

– Do po sa że nie wnę trza ko ścio ła
w ław ki dla wier nych oraz ob raz do oł ta -
rza w Pa ra fii p. w. Na wie dze nia Świę tej
Elż bie ty przez NMP w Pe pło wie, wpi sa -
ne go do re je stru za byt ków wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go na kwo -
tę 65 000,00 zł;

– Re mont ścian bu dyn ku ko ścio ła
pa ra fial ne go Świę tej Trój cy w Wy szo -
gro dzie na kwo tę 79 993,00 zł;

– Kon ser wa cja am bo ny w za byt ko -
wym Ko ście le pa ra fial nym p. w. Św. Flo -
ria na w Or szy mo wie na kwo -
tę 51 239,00 zł;

– Re mont więź by da cho wej nad na -
wą głów ną i pre zbi te rium w Ko ście le Pa -
ra fial nym pw. Św. An ny w Bli cho wie
na kwo tę 89 305,00 zł;

– Od no wa za byt ko wych scho dów

z okre su mię dzy wo jen ne go na kwo tę 77 512,72 zł;
– Re no wa cja za byt ko we go Par ku w Mło dzie szy nie

na kwo tę 80 786,33 zł;
– Za go spo da ro wa nie prze strze ni pu blicz nej po przez od -

no wę par ku za byt ko we go w Ra dza no wie – oświe tle nie, ciąg
pie szo - jezd ny na kwo tę 79 275,50 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej Bo dza nów – Re czyn na od -
cin ku Chod ko wo – Kar wo wo Du chow ne na kwo -
tę 297 622,20 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej nr 290420W w miej sco wo -
ści No wy Pod leck na kwo tę  314 317,15 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej nr 380124W „Gru szo wa”
w m. Bro chów, Gmi na Bro chów na kwo tę 313 800,10 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej w miej sco wo ści Stró żew ko
na kwo tę 313 644,51 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej po ło żo nej na dz. ew. nr 393
miej sco wo ści Ju lio pol na kwo tę 310 947,67 zł;

– Prze bu do wa dro gi gmin nej nr 290811W re la cji Ma ła
Wieś – Ści bo ro wo w m. Ma ła Wieś o dłu go ści 1,252 km
na kwo tę 314 315,58 zł;

– Wy po sa że nie ist nie ją cej ba zy tu ry stycz no – re kre acyj -
nej w miej sca noc le go we po przez za kup dom ków kem pin go -
wych na kwo tę 94 551,68 zł; 

– Stwo rze nie no wych miejsc pra cy po przez za kup ma -
szyn i urzą dzeń na kwo tę 300 000,00 zł;

– Bu do wa sa li ban kie to wej „Le śny Za ką tek” w ce lu ak ty -
wi za cji osób z ob sza ru dzia ła nia LGD na kwo -
tę 271 000,00 zł;

– Roz wój usług in sta la cyj nych po przez za kup ma szyn:
urzą dze nia prze ci sko we go, sprę żar ki prze woź nej śru bo wej,
wiert ni cy do prze wier tów i sa mo cho du trans por to we go oraz
stwo rze nie dwóch miejsc pra cy w ist nie ją cej fir mie na kwo -
tę 122 517,00 zł;

– Bu do wa bu dyn ku han dlo wo -usłu go we go z prze zna cze -
niem na roz wój dzia łal no ści go spo dar czej fir my han dlo wej
„EWA” na kwo tę 242 000,00 zł;

– Zwięk sze nie kon ku ren cyj no ści fir my RI BE Łu kasz Ry -
bic ki po przez in we sty cje oraz two rze nie no wych miejsc pra cy
na kwo tę 300 000,00 zł;

– Fir ma szko le nio wa o pro fi lu cu kier ni czym „Słod ki

Fach” na kwo tę 100 000 zł;
– Świad cze nie usług do rad czych oraz opra co wa nie

i wdro że nie apli ka cji wspo ma ga ją cych pro duk cję w go spo dar -
stwach rol nych na kwo tę 100 000,00 zł;

– Kwa te ry pra cow ni cze naj lep sze i je dy ne na oko li ce
na kwo tę 100 000 zł;

– Za kup wy po sa że nia do skle pu rol ni czo -tech nicz ne go
w ce lu po dej mo wa nia dzia łal no ści go spo dar czej na kwo -
tę 100 000 zł;

– Za ło że nie fir my ofe ru ją cej in no wa cyj ne usłu gi even to -
we i re kre acyj ne na kwo tę 100 000,00 zł;

– Bu do wa no wo cze snych tech no lo gii świa tło wo do wych
na kwo tę 100 000 zł;

– Wy po sa że nie punk tu ga stro no micz ne go na kwo -
tę 100 000 zł;

– Za ło że nie dzia łal no ści go spo dar czej w za kre sie usług
ogól no bu dow la nych oraz re wi ta li za cji ogro dów na kwo -
tę 100 000 zł;

– Utwo rze nie in no wa cyj nej dzia łal no ści go spo dar czej
świad czą cej usłu gi naj mu pro eko lo gicz nych sku te rów elek -
trycz nych na kwo tę 100 000 zł;

– Naj lep sza, bo eko lo gicz na myj nia sa mo ob słu go wa, za -
wsze Twe au to umyć jest go to wa na kwo tę 100 000 zł;

– Warsz tat na praw czy ma szyn i aut oso bo wych w miej -
sco wo ści Ra dza no wo na kwo tę 100 000 zł;

– Kwa te ry pra cow ni cze in no wa cją na te re nie Gmi ny
Mło dzie szyn na kwo tę 100 000 zł.

Za rząd oraz Ra da Pro gra mo wa Sto wa rzy sze nia Lo kal na
Gru pa Dzia ła nia „Ra zem dla Roz wo ju” dzię ku je wszyst kim
Be ne fi cjen tom za od wa gę pod ję cia się tru du po zy ska nia ze -
wnętrz nych środ ków wspar cia, wdro że nia ich i roz li cze nia
. 

reklama
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Sfi nan so wa no ini cja ty wy, przed się wzię cia i in we sty cje
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Po ni żej przed sta wia my wy wiad dla Ma zo wiec kiej Wspól no ty
Sa mo rzą do wej, któ re go udzie lił je den z li de rów Bez par tyj -
nych Sa mo rzą dow ców – Mar cin Ma ran da (woj. ślą skie).

Do mi nik Łę żak: W wy ni ku wy bo rów sa mo rzą do wych w 2018
ro ku Bez par tyj ni Sa mo rzą dow cy sta li się czwar tą si łą w Pol sce.
Po tym suk ce sie nad szedł czas na sfor ma li zo wa nie struk tur oraz za -
wią za nie współ pra cy z bez par tyj ny mi or ga ni za cja mi, dzia ła ją cy mi
na te re nie kra ju. Ja kie są am bi cje Ogól no pol skiej Fe de ra cji Bez par tyj -
ni i Sa mo rzą dow cy?

Mar cin Ma ran da: Am bi cje Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców to
am bi cje wszyst kich Po lek i Po la ków. Wy ra zem tych am bi cji mu si być
pań stwo sku tecz ne i przy ja zne. Kie dy mó wię o am bi cjach na sze go
śro do wi ska, to mam na my śli roz wój go spo dar czy kra ju oraz roz sze -
rze nie kom pe ten cji sa mo rzą dów. Spraw ną ad mi ni stra cję i nie uciąż li -
wy, lo gicz ny sys tem po dat ko wy. Ma rzę o więk szym wpły wie oby wa -
te li na ży cie pu blicz ne i spraw nej służ bie zdro wia. To ta kie oczy wi ste
a za ra zem do tej po ry tak trud ne do zre ali zo wa nia – mo że dla te go, że
am bi cje par tyj nych elit roz mi ja ją się z am bi cja mi na szych ro da ków.

Do mi nik Łę żak: Jest Pan jed nym z li de rów tej for ma cji z woj. ślą -
skie go. Ja kie są ce le krót ko ter mi no we i dłu go ter mi no we BiS na te re -
nie Pa na re gio nu?

Mar cin Ma ran da: Trwa pro ces kon so li do wa nia bez par tyj nych sa -
mo rzą dow ców wo je wódz twa ślą skie go. Wszyst ko za czę ło się od po ro -
zu mie nia za war te go po mię dzy sa mo rzą dow ca mi z Pod be ski dzia, Za -
głę bia Dą brow skie go i zie mi czę sto chow skiej. Je go efek tem jest bar -
dzo do bry wy nik w ostat nich wy bo rach sa mo rzą do wych. W na szym
de biu cie za bra kło za le d wie czte ry sta gło sów, by w Sej mi ku Wo je -
wódz twa Ślą skie go zna lazł się rad ny Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców.
Dzi siaj roz wi ja my pro jekt na ko lej ne re gio ny. Fi na li zu je my roz mo wy
z nie za leż ny mi sa mo rzą dow ca mi ze ślą skich re gio nów na sze go wo je -
wódz twa. Wie le wska zu je na to, że za kil ka mie się cy nie zrze sze ni do -
tąd sa mo rzą dow cy bę dą dzia łać w ra mach jed ne go pro jek tu wo je -
wódz kie go.

Do mi nik Łę żak: Sil ny sa mo rząd to sil ne pań stwo. Dla cze go?

Mar cin Ma ran da: Dom za czy na my bu do wać od fun da men tów.
Nie ma sil niej sze go fun da men tu niż wspól no ta lo kal na. Wspól no ta
lo kal na, któ ra jest świa do ma swo jej si ły i swo ich sła bo ści. Dzię ki tej

świa do mo ści mo że sku tecz nie roz wią zy wać wła sne pro ble my. Dzię ki
te mu sku tecz nie kreu je swo ją przy szłość. Su ma wie dzy, świa do mo ści
i sku tecz no ści po szcze gól nych wspól not lo kal nych skła da się w jed ną
ca łość – si łę pań stwa.

Do mi nik Łę żak:  Kto jesz cze mo że do łą czyć do te go pro jek tu
w przy szło ści z woj.ślą skie go?

Mar cin Ma ran da: Pro jekt Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców w wo -
je wódz twie ślą skim jest otwar ty. Otwar ty nie ozna cza że cha otycz ny.
Wszy scy uczest ni cy tej ini cja ty wy mu szą być prze ko na ni do wspól -
nych ce lów i wspól ne go sys te mu war to ści. Przede wszyst kim jed nak
mu si nas po łą czyć pro gram i wi zja wo je wódz twa ślą skie go. To kwe -
stie fun da men tal ne. Nie chce my jed nak ni ko mu nic na rzu cać, dla te -
go na pew no nie po zo sta nie my her me tycz nie za mknię ci w ja kiejś
usta lo nej for mu le. To ozna cza, że pro jekt mo że ewo lu ować w kie run -
ku wy pra co wa nym przez do tych cza so wych człon ków oraz tych, któ -
rzy zgła sza ją do nie go swój ak ces.

Do mi nik Łę żak: Jak Pan pod su mu je ten 2020 r. z per spek ty wy
dzia ła cza lo kal ne go?

Mar cin Ma ran da: Na sze ży cie, za rów no w wy mia rze pry wat nym
jak i pu blicz nym, zdo mi no wa ła pan de mia. Jesz cze dłu go mi ja ją cy rok
bę dzie my oce niać przez pry zmat nisz czy ciel skie go wi ru sa. Na sze ży -
cie dzie li my z za gro że niem, któ re go wie lo wy mia ro we skut ki, nie ste -
ty, bę dzie my od czu wać jesz cze dłu go. Pań stwo i sa mo rzą dy mu szą
przy go to wać się na dru zgo cą ce skut ki pan de mii. Od nas za le ży, czy
wy cią gnie my wnio ski z bo le snych do świad czeń 2020 ro ku i stwo rzy -
my, tak że na po zio mie sa mo rzą du, sku tecz ne me cha ni zmy obron ne.
Nie ste ty mi ja ją cy rok po ka zał, że więk szość po li ty ków nie ro zu mie
z ja kim za gro że niem ma my do czy nie nia. Z prze ra że niem ob ser wu ję
zja wi sko wal ki nie z pan de mią, tyl ko wal ki mię dzy po li ty ka mi z wy -
ko rzy sta niem pan de mii.

Do mi nik Łę żak: Cze go Pan ży czy na 2021 r. wszyst kim oby wa -
te lom?

Mar cin Ma ran da: Po wro tu do nor mal no ści, praw dzi wych przy -
jaź ni i wy trwa ło ści.

Ob cho dy Świąt Bo że go Na ro dze nia w Wy szo gro dzie i oko li cach 
Spo sób ob cho dze nia świąt Bo że go
Na ro dze nia zmie niał się na prze -
strze ni wie ków. Po ja wia ły się pew -
ne mo dy, któ re z cza sem za stę po -
wa ne by ły przez in ne, now sze.
Do mniej szych miej sco wo ści i wio -
sek prze ni ka ły zwy cza je prak ty ko -
wa ne w du żych mia stach. Nie ina -
czej by ło w Wy szo gro dzie i oko li -
cach. 

W ko re spon den cji opi su ją cej Wy -
szo gród, za miesz czo nej w Kur je rze Po -
ran nym nr 2 z 1878 r., za miesz czo no
re la cję z ob cho dów Bo że go Na ro dze nia
w 1877 r. Szcze gól ną uwa gę ko re spon -
den ta zwró ci ło usza no wa nie przez lud -
ność ży dow ską dla chrze ści jań skich
świąt Bo że go Na ro dze nia. Prze ja wem
te go sza cun ku by ło to, że w pierw szy
dzień świąt wszyst kie skle pu by ły
w czę ści za mknię te, w czę ści przy naj -
mniej „przy mknię te”, jak po da je au tor
re la cji. Wie czo rem, pod czas świąt,
chłop cy ob no si li gwiazd kę oświe tlo ną
śpie wa jąc przy tym ko lę dy. Ko re spon -
dent Kur je ra Po ran ne go wspo mi na
rów nież o pro pa go wa niu wśród mło -
dzie ży idei urzą dze nia szop ki na wzór
szo pek or ga ni zo wa nych w War sza wie.
Szop ki ta kie by ły w Wy szo gro dzie nie -
zna ne, choć kil ka lat wcze śniej po dzi -
wia no w mia stecz ku szkop kę przy by łą
z Płoń ska. Z ko lei Kur jer War szaw ski
nr 5 z 1909 r. do no si, że kół ko ama tor -
skie wy sta wia w Wy szo gro dzie na ce le
do bro czyn ne „Be tle jem pol skie” – wi -
do wi sko ja seł ko we Lu cja na Ry dla.

W cza sach II Rze czy po spo li tej, kie -
dy szcze gól nie roz wi nął się ruch ochot -

ni czych stra ży ognio wych, jak wów czas
je na zy wa no, or ga ni za cje te pro wa dzi ły
prócz dzia łal no ści czy sto prag ma tycz -
nej, rów nież pra ce na po lu wy cho wa nia
i kul tu ry. Przy kła dy ta kiej dzia łal no ści
wi docz ne są w ów cze snym funk cjo no -
wa niu Ochot ni czej Stra ży Po że ra nej

w Przę sła wi cach (gm. Bro chów). Dru -
ho wie po sta no wi li w 1934 r. urzą dzić
wspól ną Wi gi lię w do mu pre ze sa OSP
B. Ja nic kie go w Przę sła wi cach. Zaś
w dniach 25 i 26 grud nia 1934 r. zde cy -
do wa li się ode grać „Ja seł ka” w tym sa my
miej scu, a do chód z nich prze zna czyć

na bu do wę re mi zy. Po dob ne „Ja seł ka”
or ga ni zo wa no w dniach 25 i 26 grud -
nia 1932 r. w do mu dru ha Ste fa na Kop -
ki w Przę sła wi cach z tym że 10% czy ste -
go zy sku prze zna czo no wów czas na bez -
ro bot nych. 

Ks. Sta ni sław Sa la mo no wicz
w swych „Ju bi le uszo wych wspo mnie -
niach” roz pa mię tu je wie cze rzę wi gi lij ną
u swo je bab ci w Krom no wie (gm. Bro -
chów) z po cząt ku lat 30. XX w. Ksiądz
tak wspo mi na ten pa mięt ny wie czór:
Wszyst kie ciot ki wraz z bab cią przy go -
to wy wa ły wie cze rzę, a dzie ci wy bie ga ły
na po dwór ko szu ka jąc na nie bie pierw -
szej gwiazd ki. Gdy wszyst ko by ło go to -
we, ca ła licz na ro dzi na zbie ra ła się wo -
kół du że go sto łu na kry te go bia łym ob -
ru sem. Pod ob ru sem by ło roz sy pa ne sia -
no. Na środ ku sto łu stał krzyż. Na prze -
ciw cen tral ne go miej sca po ło żo ny był ta -
lerz dla nie zna ne go go ścia. So sno wa
cho in ka roz świe tlo na ma ły mi świecz ka -
mi w lich ta rzy kach przy pię tych do ga łę -
zi i przy bra na ko lo ro wy mi łań cu cha mi
z pa pie ru, a tak że jabł ka mi, cia sta mi
i cu kier ka mi w błysz czą cych pa pier kach
sta ła na środ ku izby. Z bo ku u bel ki su -
fi to wej wi sia ła huś taw ka dla naj młod -
szych. Wszy scy od święt nie ubra ni sta -
nę li wo ko ło sto łu. Ktoś od czy tał Ewan -
ge lię o Na ro dze niu Je zu sa. Na stęp nie
od mó wio no mo dli twę i roz po czę to
dzie lić się opłat kiem i skła dać ży cze nia
świą tecz ne. […] Ko lę dy śpie wa no
do póź ne go wie czo ra.

Zwy czaj ubie ra nia cho in ki, o któ rej
wspo mi na ks. Sta ni sław Sa la mo no wicz,
po ja wił się w na szym kra ju ok. 200 lat
te mu. Wcze śniej, przez ca łe wie ki, wi gi -
lij ną ozdo bą izby sto łu i sto łu by ły sno py

zbo ża, sło my i sia na. Pa miąt ką tam te go
zwy cza ju jest, prak ty ko wa ne zresz tą
po dzień dzi siej szy, wkła da nie pod ob -
rus sian ka na pa miąt kę sta jen ki, w któ -
rej uro dził się Je zus Chry stus. Nie co
póź niej szy jest na to miast zwy czaj ob da -
ro wy wa nia się pre zen ta mi pod cho in kę,
któ ry po ja wił się do pie ro w po ło -
wie XIX w. W bo ga tych do mach miesz -
czań skich oby czaj ob da ro wy wa nia upo -
min ka mi dzie ci po wszech ny był już
od po ło wy dzie więt na ste go stu le cia, jed -
nak bar dzo rzad ko spo ty ka ny na wsi. 

Wie le ro dzin w Przę sła wi cach
prak ty ku je po dziś dzień zwy czaj na zy -
wa ny ko lę dą dla niedź wie dzia. Po le ga
on na tym, iż każ dy uczest nik ko la cji
wi gi lij nej mu si po zo sta wić nie zje dzo -
ne przy naj mniej nie wiel kie reszt ki
z po traw spo ży wa nych przez nie go
pod czas wie cze rzy „dla niedź wie dzia”.
Be ata Tu rek z dzia łu et no gra ficz ne go
Mu zeum Wsi Ma zo wiec kiej w Sierp cu
twier dzi, iż zwy czaj ten opie rał się
na wie rze niu, że zwie rzę ta bę dą w ten
spo sób „uła ska wio ne”, udo bru cha ne
i nie bę dą za gro że niem dla do mow ni -
ków oraz trzo dy. Zwy czaj ten mu si być
nie zwy kle sta ry, bo wiem na Ma zow -
szu ostat ni niedź wiedź wi dzia ny był
pod ko niec XVII w.

Na to miast, po pu lar ny nie gdyś, bo -
żo na ro dze nio wy zwy czaj ko lę do wa nia
z gwiaz dą, szop ką czy tu ro niem na le ży
dziś do rzad ko ści i spo ty ka ny jest głów -
nie we wsiach po łu dnio wej Pol ski. Ob -
cho dy ko lęd ni cze zna ne by ły w ca łej Eu -
ro pie, a ich po cząt ki się ga ją śre dnio wie -
cza. W Pol sce pierw sze za pi sy o nich po -
cho dzą z XVI w. 

SE BA STIAN TEMP CZYK

M. Ma ran da: Pro jekt Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców jest otwar ty
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Mo ją Oj czy zną jest Iłów…

Ta kie zda nie po wtó rzy ła kil ka krot nie pa ni
Hen ry ka Wy lot – miesz kan ka So cha cze wa
w cza sie dłu giej roz mo wy ze mną, w któ rej
opi sy wa ła nie zwy kle cie ka wą hi sto rię wła -
sne go ży cia. Ży cia, któ re po przez okrut ną za -
wie ru chę wo jen ną, by ło wy jąt ko wo dra ma -
tycz ne, skom pli ko wa ne.

Pa ni Hen ry ka Wy lot (z do mu Lau din) uro dzi -
ła się w 1935 ro ku w miej sco wo ści Plew ki ko ło
Olec ka w ro dzi nie nie miec kiej. Ro dzi ce by li wła ści -
cie la mi 250 mor go we go go spo dar stwa rol ne go. By -
ła je dy nacz ką. Z chwi lą wy bu chu II woj ny oj ciec
zo stał po wo ła ny do woj ska i wkrót ce zgi nął. Go spo -
dar stwem kie ro wa ła ma ma, ma jąc do po mo cy pra -
cow ni ków na jem nych. W ro dzin nej miej sco wo ści
pa ni Hen ry ka roz po czę ła na ukę w szko le pod sta -
wo wej. Do 1945 ro ku ukoń czy ła dwie kla sy. 

W po cząt kach 1945 ro ku, kie dy zbli żał się
front wschod ni, lud ność nie miec ka ma so wo ucie -
ka ła przed So wie ta mi ze swo ich do mów w oba wie
o wła sne ży cie. Tak by ło rów nież w go spo dar stwie
pa ni Hen ry ki. Ma ma wraz z dwoj giem słu żą cych:
Józ kiem i Stef ką, któ rzy by li Po la ka mi i od wie lu
lat pra co wa li w za gro dzie Lau di nów, spa ko wa li
swój do by tek na dwa wo zy i ru szy li w kie run ku za -
chod nim. Ra zem z ni mi by ła rów nież bab cia pa ni
Hen ry ki. Po kil ku dzie się ciu ki lo me trach jaz dy, na -
stą pił zma so wa ny atak sa mo lo tów ra dziec kich
na ucie ki nie rów. Dal sza dro ga na za chód zo sta ła
od cię ta. Wła śnie tam, w po bli żu Mrą go wa, zgu bi li
się. Mat ka na ry go ry stycz ne po le ce nie żoł nie rza
nie miec kie go mu sia ła odejść od wo zów. Ogrom ne
za mie sza nie, na lo ty, pa ni ka spra wi ły, iż nie by ło
moż li wo ści zna le zie nia bli skich. Pa ni Hen ry ka
na próż no wy pa try wa ła po wro tu swo jej ma my.

Ro sja nie na oczach pa ni Hen ry ki za bi li jej bab cię. 
Wspo mi na ni wy żej Jó zek i Stef ka po sta no wi li

wra cać na wschód, do Su wałk, gdzie Stef ka mia ła
sio strę. Po wie lu tru dach po dró ży, uda ło się do je -
chać do Su wałk. By ła to już wy zwo lo na Pol ska. Pa -
ni Hen ry ka zo sta ła od da na do sie ro ciń ca (ochron -
ki), tam cho dzi ła do szko ły. Cią gle wy pa try wa ła
przez okna, czy jej ma ma przy pad kiem po nią nie
przyj dzie. Nie ste ty nie do cze ka ła się.

W po bli żu Su wałk miesz ka ła Pa ni Sta ni sła wa
Ma ślew ska, któ ra wzię ła z sie ro ciń ca 11 let nią
Hen ry kę. Na stęp nie Pa ni Ma ślew ska prze nio sła się
w oko li ce Eł ku, gdzie osie dli ła się w po nie miec kim
go spo dar stwie. W 1948 ro ku przy je chał do Pa ni
Sta ni sła wy Ma ślew skiej na uro czy stość ro dzin ną
brat z bra to wą z Iło wa. Po sta no wi li wziąć 13 let nią
wów czas Hen ry kę do Iło wa.

W ten spo sób roz po czął się no wy etap ży cia
mło dej dziew czy ny. Jak wspo mi na Pa ni Hen ry ka,
w do mu przy bra nych ro dzi ców Ma ślew skich w Iło -
wie by ła trak to wa na i wy cho wy wa na jak cór ka. Pań -

stwo Eu ge nia i Piotr Ma ślew scy mie li już tro je wła -
snych dzie ci: czter na sto let nie go Bo gu sła wa, sied -
mio let nią Te re skę i czte ro let nie go Sław ka. Hen ry ka
mia ła swo ich ko le gów, przy ja ciół, zna jo mych. He -
nia du żo czy ta ła i lu bi ła książ ki. Wy po ży cza ła je
w pry wat nej bi blio te ce Pa ni Kla wiń skiej w Iło wie.
Pró bo wa ła od na leźć swo ją bio lo gicz ną mat kę, ale
bez sku tecz nie. Stra ci ła więc na dzie ję, że mat ka ży je. 

Opis wy da rzeń z ży cia Pa ni Hen ry ki od lat dzie -
cin nych po cza sy obec ne w spo sób ar cy cie ka wy
przed sta wi ła Pa ni Ewe li na Sal wiń ska z do mu Mo lak
w swo jej pra cy dy plo mo wej pod ty tu łem „Od zy ska -
ły śmy sie bie”. Pra ca dy plo mo wa po wsta ła na Wy -
dzia le Dzien ni kar stwa i Na uk Po li tycz nych Uni wer -
sy te tu War szaw skie go. Przy to czę frag men ty tej pra -
cy. „Mi nę ło kil ka lat. Na Wo łyń skim, wsi po ło żo nej
bli sko Iło wa, miesz ka ła ro dzi na Wy lo tów. Ich naj -
młod szy syn Gie nio oglą dał się za He nią. Za ko chał
się w niej, jak tyl ko tam za miesz ka ła. Ale ona za nim
nie prze pa da ła. Był ta ki ci chy i za do bry. Jak so bie ku -
pił mo tor, to sto pięć dzie siąt ra zy dzien nie prze jeż -
dżał ko ło do mu Ma ślew skich. Gdy He nia sły sza ła, że
po je chał do Iło wa, to bra ła wia dra i po wo dę do staw -
ku cho dzi ła. Wie dzia ła, że bę dzie nie dłu go wra cał
i wte dy ni by przy pad kiem by na sie bie wpa dli. By -
wa ło, że i ca łą wan nę wo dy przy no si ła.

He nia cho dzi ła do świe tli cy na pró by kół ka ta -
necz ne go. Lu bi ła tań czyć, wy jeż dżać na wy stę py.
Za mi ło wa nie do śpie wu i tań ca po zo sta ło jej
do dzi siaj. Gie nio ni gdy nie przy cho dził do świe tli -
cy, bo by ła w boż ni cy po ży dow skiej, a on ka to lik.
Stał tyl ko na dro dze, któ ra miał wra cać do do mu.
Stał i cze kał. Ro dzi ce Gie nia nie po zwa la li mu wi -
dy wać się z nią, bo nie wie dzie li skąd ona jest, a mo -
że to ja kieś nie ślub ne? Mó wi li mu, że by cho dził

do in nej dziew czy ny, bo ty le faj nych dziew czyn
w oko li cy, a nie za ja kimś pod rzut kiem się uga nia.
(…) Ma ślew scy spe cjal nie prze ciw ni nie by li spo ty -
ka niu się mło dych, ale nie przy pusz cza li, że chło -
pak bę dzie się chciał że nić. Tro chę się ba li, że mo że
skrzyw dzić He nię, al bo z dzie cia kiem zo sta wić.
Na po waż nie za czął przy cho dzić, jak wró cił z woj -
ska. Tro chę spo waż niał i już się nie wsty dził. Ślub
wzię li 25 paź dzier ni ka 1959 ro ku w Iło wie. Ro dzi -
ce do koń ca sprze ci wia li się mał żeń stwu. Oj ciec
do ko ścio ła nie przy szedł, bo był cho ry. Mat ka pła -
ka ła, że syn się że ni, bo to był jej ulu bie niec.(…)
Po ślu bie za miesz ka li w wy na ję tym po ko iku u Ła -
che tów w Iło wie, a na stęp nie w go spo dar stwie Mi -
ro sła wa Sie kier skie go. W 1960 ro ku uro dzi ła się
cór ka Mał go rza ta. Kie dy Sie kier ski sprze dał go spo -
dar stwo Wy lo to wie z dziec kiem wró ci li na ja kiś
czas do Ma ślew skich. Czę sto od wie dza ła ich Iza be -
la Grze lew ska, Niem ka z po cho dze nia. Miesz ka ła
w Iło wie u Kwie ciń skich. Kie dyś po wie dzia ła, że
zwal nia się po kój u jej go spo da rzy i mo gą przyjść
do Iło wa. Nie dłu go wpro wa dzi li się do te go po ko ju.
Gie nio ku pił War sza wę i za czął jeź dzić na tak sów -
ce w So cha cze wie. Wkrót ce na świat przy szła Do -
ro ta. Był 28 lip ca 1966 ro ku (…)

W ostat nim dniu stycz nia 1967 ro ku Gie nio
jak zwy kle za par ko wał swo ją tak sów kę pod dwor -
cem PKP w So cha cze wie. Nie cze kał dłu go na klien -
ta. Wsiadł mło dy męż czy zna i ła ma ną pol sz czy zną
po pro sił, że by go za wiózł nad Wi słę w po bli że Iło -
wa. Męż czy zna przed sta wił się ja ko Gu staw Lau
i po wie dział, że tu się uro dził, ale po woj nie wy je -
chał z ro dzi na do Nie miec. Po krót ce opo wie dział
swo je lo sy: Jak roz łą czył się z mat ką, jak ja póź niej
od na lazł. Gie niek na to, że je go zo na rów nież po -
cho dzi z nie miec kiej ro dzi ny i tez z mat ka w cza sie
woj ny się roz łą czy ła. Gu staw na to, że pew nie ona
tez ży je, że on po mo że ją od na leźć. Kie dy wra ca li,
Gie nek za pro sił Niem ca do do mu, a He nia opo wie -
dział a o swo ich lo sach. Gość skru pu lat nie wszyst ko
za pi sy wał. Zro bił im zdję cia. Od je chał. Po dwóch
mie sią cach przy słał te le gram: gra tu lu je Pa ni He ni.
Dwa dni póź niej z nie miec kie go Czer wo ne go Krzy -
ża nad szedł list, w któ rym na pi sa no, że Ger tru da
Lau dien od ma za ła się, że ży czą szyb kie go spo tka nia
z nią i że po da no ad re sy He ni jej mat ce. He nia słu -
cha ła i nie mo gła uwie rzyć. Wie le ra zy wy obra ża ła
so bie tę chwi lę, a te raz… nie mo gła po jąc, co się dzie -
je. W cią gu jed nej chwi li wszyst ko w jej ży ciu ule gło
zmia nie. Za sta na wia ła się, jak da lej bę dzie wy glą da -
ło jej ży cie, sko ro wresz cie urze czy wist ni ło się jej naj -
więk sze pra gnie nie. Wresz cie od na la zły śmy sie -
bie – po my śla ła.(…) Od kwiet nia do grud nia 1967
ro ku nie mo gła do stać wi zy, cią gle tyl ko od mo wa
i od mo wa. Wresz cie otrzy ma ła upra gnio na zgo dę
na wy jazd.(…)

Kie dy w Iło wie do wie dzie li się, że He nia ma po -
zwo le nie na wy jazd, nie da wa li żyć Gie nio wi. Kpi li
so bie: my ślisz, że two ja żo na wró ci? W d…e cię ma.
Tu mi kak tus wy ro śnie, jak ona wró ci. Al bo: tam
Ame ry ka. Wy je dzie i w no sie cię bę dzie mia ła, pew -
nie so bie tam ja kie goś Niem ca znaj dzie i zo sta nie.
Kil ka ra zy Gie niek mu siał się przez to bić.(…)

23 grud nia mło da ko bie ta z dwie ma có recz ka -
mi wsia da na dwor cu w War sza wie do po cią gu eks -
pre so we go re la cji Mo skwa – Pa ryż. Je dzie na spo tka -
nie z mat ką po 22 la tach roz łą ki (…) Na sta cji w Es -
sen na pe ro nie sta ła grup ka osób, któ re zbli ża ły się
do Hen ry ki i jej có re czek. Czer wo ny Krzyż oraz Gu -
staw Lau zor ga ni zo wa li od po wied nią opra wę spo -
tka nia: po wi ta nia, kwia ty, re por te rzy, miej sco we
wła dze. By ły łzy wzru sze nia, uści ski, nie koń czą ce się
opo wia da nia, a przede wszyst kim szczę śli wa ma ma
i szczę śli wa cór ka, któ re po ty lu la tach roz łą ki, zno -
wu mo gły być ra zem. He nia przy tu li ła się do mat ki
i po wie dzia ła: me ine Lie be Mu ti. Có recz ko, mów
do mnie po pol sku – od po wie dzia ła tam ta. Obie wy -
buch nę ły pła czem.(…) Był to dzień wi gi lii: ogrom na
cho in ka, stół ob fi cie za sta wio ny. Wi gi lij na wie cze -
rza, wie cze rza, na któ rą Hen ry ka cze ka ła 22 la ta,
wie cze rza, pod czas któ rej łzom szczę ścia nie by ło
koń ca. Z nie do wie rza niem i ra do ścią w oczach mat -
ka pa trzy ła na cór kę, a cór ka na mat kę. Woj na wy -
rwa ła im z ży cia 22 la ta, lecz te raz bę dzie nad ra bia ny
stra co ny czas. Wi gi lia trwa ła pra wie do ra na, a w pa -
mię ci Pa ni Hen ry ki trwa do dziś”.

Na le ży nad mie nić, iż w 1945 ro ku, kie dy na stą -
pi ło roz łą cze nie się mat ki z cór ką, Pa ni Ger tru da do -
sta ła się do nie wo li so wiec kiej do Ar chan giel ska. Ży -
ła tam w wy jąt ko wo trud nych wa run kach, pra co wa -
ła po nad si ły. W 1950 ro ku, mia ło miej sce ta kie wy -
da rze nie, że pi lot ra dziec ki zo stał za trzy ma ny przez
Niem ców na te ry to rium nie miec kim. Ro sja nie w za -
mian za je go uwol nie nie zgo dzi li się na żą da nie
Niem ców na uwol nie nie dzie siąt ków jeń ców wo jen -
nych prze trzy my wa nych na te re nie ZSRR od za koń -
cze nia woj ny. Wśród tych jeń ców znaj do wa ła się tak -
że Ger tru da Lan dau – mat ka Pa ni Hen ry ki. W ten
spo sób mo gła przy je chać w 1950 ro ku, po 5 la tach
nie wo li, do Nie miec. By ła nie zwy kle wy czer pa na,
wa ży ła wów czas nie co po nad 30 kg.

Po po wro cie do Nie miec naj pierw osie dli ła się
w miej sco wo ści Li ne burg, na stęp nie od 1955 ro ku
na sta łe w Velt ber gu. 

Pa ni Hen ry ka jest przy kła dem, ja kie tra gicz ne
skut ki przy no si woj na i ja kie cier pie nia i nie szczę ścia
spo ty ka ją nie win ne dzie ci. Z Iło wem zwią za na jest
do dnia dzi siej sze go. Ma tu taj ro dzi nę, przy ja ciół,
zna jo mych. Jak twier dzi „Iłów jest mo ją Oj czy zną”.

Hen ry ka Wy lot – dziec ko nie miec kie, któ re
pod czas za wie ru chy wo jen nej roz łą czy ło się z mat -
ką, prze by wa ło w sie ro ciń cu, a na stęp nie by ło wy -
cho wy wa ne przez pol ską ro dzi nę z Iło wa.

WY ŻEJ WY MIE NIO NY TEKST PO CHO DZI Z KSIĄŻ KI 

„IŁOW SKIE DRO GI DO NIE POD LE GŁO ŚCI” 

AU TOR STWA WAN DY DRA GAN, WY DA NEJ W 2018 RO KU.
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Jan Pa weł II, my śli ciel na trud ne cza sy
Kto po wie dział, że by pro ble my rol ni ków
roz wią zy wać w du chu spo łecz nej spra -
wie dli wo ści? Ża den ze współ cze snych
pro spo łecz nych so cjo lo gów ani eko no -
mi stów, tyl ko Jan Pa weł II w Za mo ściu
pod czas piel grzym ki w 1999 r. Rów -
nież zda nia św. Paw ła „by wszy scy lu -
dzie, pra cu jąc ze spo ko jem, wła sny
chleb je dli” nie przy to czył ża den kry tyk
świad cze nia 500plus, ubez wła sno wol -
nia ją ce go i uza leż nia ją ce go od pań -
stwa znacz ną część spo łe czeń stwa,
któ ra mo gła by na ten chleb sa ma god -
nie za ro bić – tyl ko przy wo łał je Oj ciec
Świę ty w So snow cu w trak cie te go sa -
me go po by tu w Oj czyź nie. 

W do bie pan de mii sło wa pa pie skiej na uki
w wie lu spra wach brzmią za ska ku ją co ak tu al nie.
Rów nież te wy po wie dzia ne w Gdań sku i za po wia -
da ją ce ko niec ko mu ni zmu, kie dy to Pa pież we zwał
mło dych do ak tyw ne go dzia ła nia i re ali zo wa nia ce -
lów wyż sze go rzę du, tak wska zu jąc im dro gę: „każ -
dy z was, mło dzi przy ja cie le, znaj du je w ży ciu ja -
kieś swo je We ster plat te”. Obec ne za an ga żo wa nie
mło dych lu dzi w wal kę z pan de mią, zwłasz cza
w po moc są siedz ką, zwy kle nie for mal ne, cza sem
przy bie ra ją ce po stać wo lon ta ria tu świad czy o tym,
że ko lej ne po ko le nie w 15 lat po śmier ci Oj ca Świę -
te go pod ję ło je go we zwa nie. Nie praw da, że za ini -
cjo wa ła to mło dzie żów ka PiS, jak po da je Pa no ra ma
w rzą do wej te le wi zji, ta ru szy ła się do pie ro po dzie -
wię ciu mie sią cach pan de mii, a po moc roz wi ja się
od po cząt ku [1]. W mo im blo ku, za miesz ka łym
głów nie przez oso by star sze, ogło sze nia o go to wo ści
bez in te re sow nej po mo cy – od zro bie nia za ku pów
po wy pro wa dza nie psa – po ja wi ły się jesz cze
w mar cu. Co cha rak te ry stycz ne, z ofer ta mi ta ki mi
wy stą pi li rów nież mło dzi lo ka to rzy wy naj mo wa -
nych w bu dyn ku miesz kań, cho ciaż wie dzą, że
wkrót ce bę dą gdzie in dziej. Szko da, że rząd PiS się
od nich nie uczy.

Świa tło z ta kim nie po ko jem ob ser wo wa ne, jak
dłu go prze trwa, za nim w kwiet niu 2005 r. na za -
wsze zga sło w pa pie skim oknie, a wcze śniej nie
ukry wa ne kło po ty Ka ro la Woj ty ły ze zdro wiem
i wie kiem – trwa le zmie ni ły po dej ście Po la ków
do cho ro by, sła bo ści i sta ro ści. Z wi zy ty w Kra ko -
wie w trak cie jed nej z ostat nich piel grzy mek pa -
mię ta my, jak prze wró cił się w ła zien ce i nie mógł
uczest ni czyć w za po wie dzia nej mszy na Bło niach,
co zgro ma dze ni przy ję li z god no ścią, w mo dli twie
za je go zdro wie. Te raz ów cze sne do świad cze nia,
któ re za wdzię cza my Pa pie żo wi, pro cen tu ją w ży -
ciu spo łecz nym. Znów jak w cza sie sta nu wo jen ne -
go ma my do czy nie nia z nie kom pe tent ną i skłon ną
do prze mo cy wła dzą, co re kom pen su ją nam od ro -
dzo ne nie spo dzie wa nie za cho wa nia wspól no to we.
Gdy wła dza za wio dła, spraw dzi ło się spo łe czeń -
stwo, w czym wiel ki udział ma na uka Ja na Paw ła II.

W Pol sce do bie pan de mii, po mi mo in do len cji
i aro gan cji rzą dzą cych, nie obo wią zu je prze cież
pra wo sil niej sze go, spo ty ka my się z licz ny mi prze ja -
wa mi współ dzia ła nia i em pa tii. W krań co wo trud -
nych wa run kach lu dzie or ga ni zu ją so bie ży cie jak
po tra fią, chro niąc sie bie i in nych oraz skrzy ku jąc
się w ra mach wspól not są siedz kich, za wo do wych
czy ró wie śni czych.

Dro gę po ka zał Pa pież, bu du jąc al ter na ty wę dla
ego izmu póź ne go PRL i nie za prze sta jąc na ucza -
nia, gdy po upad ku re pre syj ne go ustro ju po zna wa -
li śmy uro ki swo bo dy, in dy wi du ali zmu, wol nej
kon ku ren cji i ry zy ka.  W dzie sięć lat po prze ło mie
ustro jo wym w swo jej Oj czyź nie Pa pież mó wił
w Sej mie rów nież o po li ty ce, że nie mo że ona po le -

gać na szu ka niu wła snych ko rzy ści. Prze strze gał
przed nad uży wa niem wła dzy i ko rup cją „któ ra jest
za gro że niem dla de mo kra cji”. Za zna czał, że roz wój
eko no micz ny kra ju mu si uwzględ niać god ność
czło wie ka. W moc no do świad czo nym przez trans -
for ma cję ustro jo wą Eł ku ape lo wał, by ni ko mu
w Oj czyź nie nie bra kło „da chu nad gło wą i chle ba
na sto le”.

„Mi styk i sa mot nik, czer pie ener gię z tłu mów,
za pew ne naj licz niej szych, ja kie przy cią gał ja ki kol -
wiek przy wód ca w hi sto rii. Je go prze sła nie mo ral -
ne i dok try nal ne jest nie zwy kle wy ma ga ją ce i nie
wszyst kim, za rów no w Ko ście le, jak i po za nim, się
po do ba. Nie ma ją na nie go wpły wu wy ni ki ba dań
opi nii spo łecz nej, ani to, co po pu lar ne, ani kon cep -
cje kry ty ków” [2] – ta kim wi dzie li go jesz cze za ży -
cia bio gra fo wie: Carl Bern ste in, któ ry wcze śniej
wy krył afe rę Wa ter ga te oraz wa ty ka ni sta Mar co
Po li ti.

Nie hip no ty zo wał jed nak nas Po la ków, tyl ko
skła niał do my śle nia, rów nież wspól ne go, po la -
tach so cja li stycz nej ato mi za cji. Daw ny ak tor kon -
spi ra cyj ne go Te atru Rap so dycz ne go, w oku po wa -
nym przez hi tle row ców Kra ko wie gra ją ce go dra -
ma ty ro man tycz ne, stu dent po lo ni sty ki UJ
na taj nych kom ple tach, ro bot nik za kła dów So -
lvay, au tor mar nych wier szy i du żo lep szych dra -
ma tów – do sko na le poj mo wał re ak cje zbio ro we,
ale też w od róż nie niu od po przed ni ków ro zu -
miał świat pra cy i mło dzież. Sło wa na war szaw -
skim pla cu – no men omen – Zwy cię stwa
w czerw cu 1979 r. „niech zstą pi Duch Twój.
Niech zstą pi Duch Twój. I od no wi ob li cze zie mi.
Tej zie mi” za po wia da ły fe no men „So li dar no ści”,
tej pierw szej wiel kiej i dzie się cio mi lio no wej,
a Po la cy po raz pierw szy od cza sów Paź dzier ni -
ka 1956 r. i ów cze snych wie ców w fa bry kach,
na uczel niach i pla cach prze ko na li się, że mo gą
być ra zem. En cy kli ka „Re demp tor Ho mi nis”
wpi sa ła się w po wszech ny zwrot ku du cho wo ści
i zwią za nym z nią prze ży ciom, zaś „La bo rem
Exer cens” z 1981 r. wy ty cza ła dro gę nie tyl ko de -
le ga tom na I Kra jo wy Zjazd NSZZ „So li dar ność”,
zry wa jąc osta tecz nie z pa ra fial nym poj mo wa -
niem pra cy ja ko ka ry Bo żej, na rzecz do strze ga -
nia w niej udzia łu czło wie ka, oby jak naj bar dziej
wol ne go, w dzie le two rze nia świa ta. Sta no wi ła
też atrak cyj ną prze cież al ter na ty wę dla prak ty ki
so cja li stycz ne go pań stwa, uj mu ją ce go te kwe stie
wy łącz nie przez pry zmat norm, dnió wek, gra fi -
ków i pre mii. Nie do ce nia się te go, co Pa pież mó -
wił ro da kom już po zmia nie ustro jo wej w ich Oj -
czyź nie. Gdy w trak cie ko lej nej piel grzym ki
prze strze gał: „Ła two jest znisz czyć, trud niej od -
bu do wać. Zbyt dłu go nisz czo no” – od bie ra no to
głów nie w wą skim kon tek ście abor cji i spo ru po -
li ty ków o nią, a Oj ciec Świę ty miał na my śli rów -
nież kwe stie za cho wa nia ma jąt ku na ro do we go
i wspól ne go do rob ku wie lu po ko leń, od czu wa ne -
go przez nie ja ko sens ich ży cia. 

Czas pan de mii sprzy ja nie wąt pli wie prze war -
to ścio wa niu pa pie skie go prze sła nia, ale też w wy ra -

zi sty spo sób je ak tu ali zu je. Myśl pa pie ska uśmie rza
nie co obec ny uza sad nio ny lęk Po la ków o zdro wie
wła sne i naj bliż szych, bo ła go dzi po czu cie po rzu ce -
nia oby wa te li przez aro ganc ką i ego istycz ną wła dzę
oraz za chę ca do od na wia nia wspól no ty i do bre go
dzia ła nia na po czą tek w ska li zbio ro wo ści są siedz -
kiej i sa mo rzą du, blo ku, osie dla czy lo kal nej Ma łej
Oj czy zny. Sa mo rząd two rzą wszy scy miesz kań cy
da nej miej sco wo ści, jak sta no wi obo wią zu ją ca Kon -
sty tu cja, a gdy by Jan Pa weł II jej nie ak cep to wał, nie
od wie dził by Sej mu po jej uchwa le niu, tak jak nie
za szczy cił swo ją obec no ścią Sej mu PRL, bo w trak -
cie piel grzy mek do Oj czy zny wo łał w naj trud niej -
szym mo men cie hi sto rii spo tkać się z Le chem Wa -
łę są w Do li nie Cho cho łow skiej (1983 r.).

O Ja nie Paw le II znów wie le się dziś mó wi, nie
tyl ko w kon tek ście prawd, któ re miał Po la kom
do prze ka za nia.

Że by zro zu mieć myśl spo łecz ną Ka ro la Woj ty -
ły, „czło wie ka, któ ry zo stał pa pie żem” jak gło si ty -
tuł zna ne go fil mu, nie po trze bu je my na jem nych
po śred ni ków: pop -ka to li ków co za pie nią dze Ja nu -
sza Pa li ko ta za ro bio ne na tan det nej wód ce re da go -
wa li ty go dnik „Ozon”, wy na laz ców po ję cia „po ko -
le nia JP2” o ty le za kła ma nych, że Pa pież wy warł
zba wien ny – to chy ba wła ści we sło wo – wpływ
na wszyst kie ge ne ra cje Po la ków włącz nie ze swo ją
wła sną, więc nie ma po wo du, by to za wę żać do jed -
nej. Nie mu szą nam pa pie skiej my śli tłu ma czyć to -
tum fac cy, któ rzy jak b. pre zes TVP Wie sław Wa -
len dziak o Oj cu Świę tym mó wi li z fa mi liar ną de -
zyn wol tu rą per „pa pa”. Da ruj my so bie. Ma łość ich
wszyst kich nie umniej sza je go wiel ko ści. War to też
pa mię tać, że nie na ro dzi ła się ona na pu sty ni.

Pol ski Ko ściół ob fi tu je w wiel kie po sta cie,
wśród któ rych wy mie nić moż na men to ra mło de go
Woj ty ły, ar cy bi sku pa kra kow skie go Ada ma Sa pie -
hę, któ ry nie uciekł z Pol ski jak pry mas Au gust
Hlond w tra gicz nym wrze śniu 1939 ro ku wraz
z sa na cyj ny mi dy gni ta rza mi – lecz sa me go ge ne ral -
ne go gu ber na to ra Han sa Fran ka, gdy ten wpro sił
się do nie go na ple ba nię, od waż nie pod jął czar nym
chle bem, któ ry je dli wte dy wier ni w oku po wa nym
Kra ko wie. Po szczy cić się mo że Pry ma sem Ty siąc le -
cia Ste fa nem Wy szyń skim oraz je go na stęp cą Jó ze -
fem Glem pem, któ ry uto ro wał dro gę do po ko jo wej
zmia ny wła dzy w Pol sce, rów nież mę czen ni kiem
ks. Je rzym Po pie łusz ką, po etą ks. Ja nem Twar dow -
skim, fi lo zo fa mi o. Jac kiem Sa li jem i au to rem „Ety -
ki So li dar no ści” ks. Jó ze fem Ti sch ne rem. A tak że
ży ją cy mi: oj cem Lu dwi kiem Wi śniew skim, dziel -
nie for mu ją cym ko lej ne po ko le nia my ślą cej i nie -
obo jęt nej mło dzie ży oraz ks. Je rzym Wa cła wem
Błasz cza kiem, co w sta nie wo jen nym sku tecz nie
ukrył przed ko mu ni sta mi w gdań skiej pa ra fii św.
Elż bie ty sa me go Zbi gnie wa Bu ja ka.

Jan Pa weł II ani Ko ściół pol ski nie po trze bu ją
dziś sa mo zwań czych obroń ców, zwłasz cza z krę gu
awan tur ni ków i ki bo li, w smut nym w tym ro ku
dniu 11 li sto pa da ata ku ją cych mu zea, ksie gar nie
i pra cow nie ar ty stów. Po ra dzi też so bie bez bła znu -
ją cych mi ni strów, gi ba ją cych się w takt „Ab ba, Oj -

cze”, ale z chwi lą po wro tu za urzę do we biur ko za -
po mi na ją cych o bliź nich i ich lo sie. Ta cy rzecz ni cy
gor si są od wro gów. Cho ciaż „oso bi stych prze ciw -
ni ków Pa na Bo ga”, spray ują cych po pa ra fial nych
mu rach al bo za kłó ca ją cych msze też nie bra ku je.

Pa pie ska na uka spo łecz na prze kra cza ła gra ni -
ce i kor do ny. Jak re la cjo nu ją Bern ste in i Po li ti
czas pierw szej pol skiej piel grzym ki z 1979 r:
„KGB do no si ło, że na Li twie set ki ty się cy wier -
nych słu cha ło re la cji Pol skie go Ra dia z prze bie gu
wi zy ty, a w wy peł nio nych ko ścio łach od pra wia -
no msze na in ten cje Pa pie ża. Miesz kań cy nad gra -
nicz nych osie dli ma so wo od wie dza li krew nych
po pol skiej stro nie, by w te le wi zji obej rzeć prze -
bieg wi zy ty. Re la cje te le wi zyj ne z War sza wy,
trans mi to wa ne przez sta cje fiń skie, oglą da no
rów nież na Ło twie i w Es to nii” [3]. W kli ka na -
ście lat póź niej wszyst ko to by ły już nie pod le głe
pań stwa, ale prze mia na, przy go to wu ją ca wol ne
na ro dy do od no wie nia pań stwo we go by tu do ko -
na ła się wcze śniej za spra wą Pa pie ża z Pol ski.
Rów nie istot na oka za ła się je go ro la w Trze cim
Świe cie. Skar cił księ ży i za kon ni ków, któ rzy
w Ni ka ra gui po wa ży li się wejść do mark si stow -
skie go rzą du Da nie la Or te gi, usta no wio ne go
za spra wą ra dziec kie go wspar cia. Twór cy „teo lo -
gii wy zwo le nia” Le onar do Bof fo wi, pró bu ją ce -
mu po łą czyć ka to li cyzm z wal ką klas, wy dał na -
kaz mil cze nia. Ob ło żył jed nak rów nież eks ko -
mu ni ką Mar ce la Le fe bvre'a, opo nu ją ce go prze -
ciw re for mom II So bo ru Wa ty kań skie go, wpro -
wa dza ją cym ję zy ki na ro do we do li tur gii i za sa dę,
że ksiądz pod czas jej od pra wia nia stoi twa rzą
do wier nych.

Za miast szko dli we go, bo wy ni ka ją ce go z nie -
zro zu mie nia isto ty chrze ści jań stwa mi tu „Chry -
stu sa z ka ra bi nem na ra mie niu”, fa scy nu ją ce go nie
tyl ko pięk nie go zresz tą opi su ją ce go na sze go Ry -
szar da Ka pu ściń skie go, ale i licz nych za chod nich
in te lek tu ali stów, Pa pież pro pa go wał po ko jo we
prze sła nie, któ re za owo co wa ło wspie ra ną przez
nie go mo ral nie wal ką So li dar no ści bez uży cia prze -
mo cy, przed mio tem po dzi wu ca łe go świa ta. In spi -
ro wał też Pa pież z Pol ski li kwi da cję pra wi co wych
dyk ta tur, rów nież bez uży cia prze mo cy, na Fi li pi -
nach i w Chi le, cho ciaż tam tej si sa tra pi po wo ły wa -
li się na ka to li cyzm i tra dy cję.

Miał wiel kich po przed ni ków i rów nie za cnych
na stęp ców, ale to Jan Pa weł II był pierw szym w hi -
sto rii pa pie żem rów nież dla nie wie rzą cych a tak że
ini cja to rem dia lo gu z in ny mi wy zna nia mi i kul tu -
ra mi.

Myśl Ka ro la Woj ty ły obro ni się sa ma, w ko lej -
nym trud nym cza sie tym bar dziej war to ją zgłę -
biać.
[1] Pa no ra ma TVP z 8 grud nia 2020, wy da nie
z godz. 18,00
[2] Carl Bern ste in, Mar co Po li ti. Je go świą to bli wość
Jan Pa weł II... Wyd. Am ber, War sza wa 1997, s. 20,
przeł. Sta ni sław Głą biń ski
[3] ibi dem, s. 17 
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W ostat nich kil ku la tach, lu dzie w wie lu kra jach eu -
ro pej skich, ame ry kań skich, a tak że azja tyc kich wy ra ża li
swo je głę bo kie nie za do wo le nie z wa run ków ży cia. Pro te -
sto wa li prze ciw nie rów no ściom spo łecz nym, mi gra cji,
nie rów no ściom do cho dów, glo ba li za cji, ko rup cji, utra -
cie miejsc pra cy, róż nym ogra ni cze niom oszczęd no ścio -
wym, ogra ni cze niom w swo bo dach oby wa tel skich, do -
ma ga jąc się gło su w spra wie swo jej przy szło ści po li tycz -
nej i go spo dar czej. To nie za do wo le nie spo łecz ne ma
oczy wi ście swo je przy czy ny, do dat ko wo spo tę go wa ne
w tym ro ku sze rzą cą się epi de mią Co vid 19. Wie le uza -
sad nio nych pre ten sji zo sta ło skie ro wa ne do es ta bli sh -
men tu po li tycz ne go i go spo dar cze go, któ ry do mi nu je
w Eu ro pie i Ame ry ce w ostat nim dzie się cio le ciu.

Na pierw szy rzut oka wy da je się, że te glo bal ne nie -
po ko je są róż ne. Jed nak łą czy je wspól ny wą tek: prze cięt -
ni oby wa te le wy ra ża ją cy złość z po wo du nie mo cy i ko -
rup cji rzą dzą cych elit po li tycz nych. Jest to nie za do wo le -
nie z po wo du po li tycz nych de cy zji, któ re nie słu żą
wszyst kim oby wa te lom. Jest to na ga na za nie po wo dze -
nie rzą dów w two rze niu wzro stu go spo dar cze go.

Do ty czy to kra jów bo ga tych, a tak że bied nych,
wszę dzie lu dzie chcą zmian. Do ma ga ją się po li ty ki, któ -
ra po pra wi ich ży cie: lep szej edu ka cji, lep szej opie ki zdro -
wot nej, więk szej licz by miejsc pra cy. Nie bez piecz ne
ozna ki wska zu ją, że de cy den ci nie są już w sta nie za pew -
nić sil ne go i trwa łe go wzro stu – przy naj mniej nie
przy obec nym po li tycz nym i go spo dar czym my śle niu.

Wzrost jest nie zbęd ny do za spo ko je nia ludz kich po -
trzeb i po pra wy ży cia. Z go spo dar cze go punk tu wi dze -
nia wzrost obie cu je zmniej sze nie ubó stwa i pod nie sie nie
po zio mu ży cia. Z po li tycz ne go punk tu wi dze nia wzrost
jest wa run kiem si ne qua non wol ne go ryn ku, wol ne go
spo łe czeń stwa i rzą dów pra wa. Oczy wi ście roz wój jest
nie zbęd ny, aby lu dzie mo gli wy ko rzy sta swój po ten cjał.

Ale dzi siaj wzrost go spo dar czy w ca łej go spo dar ce
świa to wej jest nie jed no li ty i ane micz ny. Pro gno zy wzro -
stu go spo dar cze go po zo sta ją na po zio mie oko ło 1%,
oprócz kil ku kra jów azja tyc kich któ re pla nu ją po wy żej 5
%. Do dat ko we trud no ści to wy zwa nia struk tu ral ne, wy -
so kie bez ro bo cie i nie pew ność po li tycz na.

Mię dzy na ro do wy Fun dusz Wa lu to wy kon se kwent -
nie ob ni ża swo je pro gno zy glo bal ne go wzro stu.

Po li ty cy i de cy den ci mu szą zmie rzyć się z fak ta -
mi XXI wie ku. W glo bal nym świe cie, przy ni skim wzro -
ście, kry zy sy in nych kra jów sta ją się na szy mi kry zy sa -
mi. I nie istot ne ja ką to przyj mu je for mę – ter ro ryzm, nie -
rów ność do cho dów, uchodź cy, cho ro by za kaź ne czy nie le -
gal na imi gra cja. Rzą dy bę dą sła be i nie sku tecz ne, a wspól -
no ta mię dzy na ro do wa co raz bar dziej kru cha. Dla ni ko go
na świe cie pro tek cjo nizm i izo la cjo nizm nie są le kar stwem.

Trze ba przy znać, że staw ka jest wy so ka. Ob ser wu je -
my na świe cie wzrost pro tek cjo ni zmu i na cjo na li zmu.
To mo że ozna czać, że glo bal na go spo dar ka i spo łecz ność
już ule ga ją ero zji. Je dy nym wyj ściem jest za cho wa nie te -
go, co naj lep sze w li be ral no -de mo kra tycz nym ka pi ta li -
zmie i na pra wie nie naj gor sze go. Nie mo że my trzy mać

się prze szłych prak tyk i sta rych ide olo gii tyl ko dla ich
wła sne go do bra.

Bar dzo cie ka we pro po zy cje zmian moż na zna leźć
w książ ce „Ed ge of Cha os” au tor stwa Dem bi sa Moyo,
zna nej na świe cie au tor ki wie lu ksią żek z dzie dzi ny ma -
kro eko no mii i go spo dar ki. W 2020 r. by ła uczest ni kiem
Świa to we go Fo rum Eko no micz ne go w Da vos. Za pre zen -
to wa ła te zy ze swo jej książ ki dys ku tu jąc o przy czy nach
kry zy su de mo kra cji i spo so bach na pra wy go spo dar ki,
aby po wró cić na ścież kę wzro stu.

Pro po no wa ne w książ ce roz wią za nia dzie lą się
na dwie ka te go rie. Nie któ re są skie ro wa ne do po li ty ków
i in sty tu cji po li tycz nych, a in ne do sa mych wy bor ców.
Pro po zy cje zmie nia ją spo sób

prze pro wa dza nia wy bo rów, zmie nia ją spo sób oce -
nia nia po li ty ków i za pew nia ją, że za rów no wy bor cy, jak
i po li ty cy przyj mu ją dłu go ter mi no wą per spek ty wę.
W tym ce lu Dem bi sa Moyo pro po nu je wpro wa dze nie
za chęt, któ re kła dą na cisk na dłu go ter mi no we, a nie krót -
ko ter mi no we osią gnię cia, i na gra dza ją osią ga nie waż nych
i klu czo wych ce lów (na przy kład wy ni ków do ty czą cych
PKB), a nie krót ko ter mi no wy zysk. Spo łe czeń stwo po -
win na ro zu mieć war tość wy ni ka ją cą z kom pro mi sów
mię dzy krót ko ter mi no wy mi zy ska mi a ich kosz ta mi dla
przy szłe go wzro stu. Aby to by ło moż li we de mo kra cje
po win ny dbać w ta kim sa mym stop niu o ja kość po szcze -
gól nych wy bor ców, jak o licz bę gło sów wy bor czych. Tak
więc edu ka cja wy bor ców jest nie zbęd na aby ro zu mieć
wpływ wy bo rów po li tycz nych na swo ją przy szłość.

W naj bar dziej ra dy kal nej for mie mo że to obej mo wać
wy móg speł nie nia przez wy bor ców mi ni mal nych wy ma -
gań w za kre sie zna jo mo ści klu czo wych za gad nień po rząd ku
pu blicz ne go. Na przy kład wy bor cy mo gą być zo bo wią za ni
do zda nia eg za mi nu z wie dzy o spo łe czeń stwie sank cjo no -
wa ne go przez rząd w ce lu od da nia gło su (po dob nie jak zda -
nie eg za mi nu na pra wo jaz dy w ce lu uzy ska nia pra wa jaz dy)
lub za li cze nia obo wiąz ko wych kur sów oby wa tel skich
w szko le przed uzy ska niem świa dec twa doj rza ło ści. Zda nie
te go ro dza ju te stów oby wa tel skich za pew ni ło by wy bor com
pod ję cie roz sąd nych de cy zji eko no micz nych lub wzię cie
pod uwa gę dłu go fa lo wej per spek ty wy eko no micz nej.

Ale je śli pod no si my po przecz kę wy bor com, mu si -
my to ro bić tak że dla po li ty ków. Po pra wa ja ko ści i wia ry -
god no ści przy wód ców po li tycz nych ma za sad ni cze zna -
cze nie dla wzmoc nie nia le gi ty ma cji de mo kra cji. Jed nym
ze spo so bów jest odej ście od mo de lu za wo do we go po li ty -
ka po przez usta le nie mi ni mal nych wy ma gań do ty czą -
cych do świad cze nia po li ty ków. Za tem pro ces se lek cji
kan dy da tów mógł by zo stać zmie nio ny, aby dys kry mi no -
wać ko goś, kto chce wejść do par la men tu po pię ciu la -
tach ja ko po li to log. Za miast te go fa wo ry zo wał by kan dy -
da tów z szer szym za kre sem do świad cze nia po za po li ty -
ką i do brą zna jo mo ścią szer sze go funk cjo no wa nia go spo -
dar ki w klu czo wych sek to rach, ta kich jak biz nes, rol nic -
two, edu ka cja i opie ka zdro wot na.

Ko lej nym kro kiem ma ją cym na ce lu po pra wę wia -
ry god no ści mo gło by być po wią za nie płac po li ty ków

z szer szym po stę pem w kra ju. Po sło wie lub se na to ro wie
mo gli by być na gra dza ni za to, jak kraj ra dzi so bie w klu -
czo wych ob sza rach. W ten spo sób wy bor cy by li by w sta -
nie le piej oce niać po li ty ków w cza sie wy bo rów. Pod nie -
sie nie wy na gro dzeń po li ty ków do bar dziej kon ku ren cyj -
ne go po zio mu mo że po móc w roz wią za niu tych pro ble -
mów, zwięk sza jąc atrak cyj ność dal szej służ by pu blicz nej.
Pro blem „drzwi ob ro to wych” moż na do dat ko wo zła go -
dzić, unie moż li wia jąc po li ty kom przyj mo wa nie ról
w sek to rze pry wat nym przez co naj mniej peł ną ka den cję
po opusz cze niu przez nich urzę du pu blicz ne go. In te re -
su ją cym przy kła dem jest Sin ga pur, gdzie mi ni stro wie
na le żą do naj le piej opła ca nych na świe cie. Otrzy mu ją
pre mie zwią za ne z wy ni ka mi go spo dar ki (w tym PKB),
a tak że z ich wła sny mi wy ni ka mi. Z rocz ną pen sją w wy -
so ko ści 1,7 mi lio na do la rów pre mier Sin ga pu ru Lee
Hsien Lo ong jest naj le piej za ra bia ją cym spo śród wszyst -
kich świa to wych przy wód ców; je go wy na gro dze nie prze -
kra cza rocz ne wy na gro dze nie przy wód ców Nie miec,
Włoch, Ja po nii i Wiel kiej Bry ta nii łącz nie. W książ ce
„Przy szłość na le ży do Azji”, Pa rag Khan na pi sze „Choć
Sin ga pur zin sty tu cjo na li zo wał swo ją tech no kra cję, za -
nim po zwo lił de mo kra cji w peł ni się roz wi nąć, dziś sta ra
się łą czyć za le ty de mo kra tycz nej in klu zyw no ści z efek -
tyw no ścią tech no kra tycz ne go za rzą dza nia. De mo kra -
tycz ny kry ty cyzm jest klu czo wy dla rzą du, aby miał pew -
ność, że po dą ża w do brym kie run ku. De mo kra cja nie
jest jed nak ce lem sa mym w so bie”. Pre mier Lee Hsien
Lo ong wpro wa dził ka rę śmier ci za prze stęp stwa. Dzi siej -
szy Sin ga pur nie uzna je pra wa do po sia da nia bro ni, nie -
mal że nie ma w nim prze stęp czo ści i jest cał ko wi cie bez -
piecz ny dla miesz kań ców. Uzna wa ny jest za je den z naj -
bo gat szych kra jów o naj le piej wy kształ co nym spo łe czeń -
stwie. Zgod nie z tym co pi sze Pa rag Khan na Sin ga pur
„po sia da naj wyż szej kla sy in fra struk tu rę i naj sku tecz -
niej szy rząd. Jest tak że jed nym z naj lep szych miejsc
do za ło że nia wła sne go biz ne su. Tech no kra tycz ny mo del,
któ ry re ali zu je Sin ga pur, kon cen tru je się na bu do wa niu
spo łe czeń stwa oby wa tel skie go po przez stra te gie wspól -
nie opra co wy wa ne przez rząd, prze mysł i śro do wi sko
aka de mic kie.” Jak na tak ma ły kraj Sin ga pur ma bar dzo
zróż ni co wa ną go spo dar kę. Sto pa bez ro bo cia jest bli ska
ze ru. Rząd usta la re ali stycz ne klu czo we wskaź ni ki efek -
tyw no ści (KPI), któ re mo ni to ro wa ne są w rów nych od -
stę pach cza su, aby oce nić po stęp. Świad cze nie usług pu -
blicz nych jest rów nież sta ran nie mo ni to ro wa ne.

Lee Hsien Lo ong, z wy kształ ce nia in for ma tyk pod -
kre śla zna cze nie spraw nej ad mi ni stra cyj nej ka dry urzęd -
ni czej, któ ra prze strze ga pra wa i nie ule ga ko rup cji. Sku -

tecz nym środ kiem prze ciw ko rup cji jest pła ce nie wy so -
kich upo sa żeń mi ni strom. Trak tu ją oni po wie rzo ną im
służ bę pań stwo wą ja ko mi sję, a nie spo sób na wzbo ga ce -
nie się. Za ra bia ją du że pie nią dze, a oprócz te go otrzy mu -
ją skrom ne pre mie zwią za ne z wy ni ka mi kra jo wej go spo -
dar ki. Po dob nie jak tech no kra ci, na uczy cie le są w Sin ga -
pu rze sza no wa ni i do brze opła ca ni, a spra wo wa nie urzę -
du mi ni stra edu ka cji jest istot nym wa run kiem uzy ska nia
wyż sze go sta no wi ska. Kry te rium wy bo ru tech no kra tycz -
nych li de rów jest ich IQ, a nie kon kur sy po pu lar no ści. Są
oni wszech stron nie wy kształ co ny mi, prze szko lo ny mi
pro fe sjo na li sta mi z do świad cze niem, a nie tyl ko po tom -
ka mi, krew ny mi al bo zna jo my mi człon ków elit rzą dzą -
cych. Jak oce nia to au tor „Przy szłość na le ży do Azji”, tech -
no kra tycz na po li ty ka nie jest oko licz no ścio wa ani re ak -
tyw na. `a więc zgod nie ze sło wa mi Pla to na, pod sta wo we
skład ni ki od no szą ce go suk ces po lis to wy kształ ce ni oraz
za an ga żo wa ni oby wa te le i mą dra kla sa rzą dzą ca: de mo -
kra cja po łą czo na z ary sto kra cją po li tycz ną.

Im ple men ta cja za le ceń z „Ed ge of Cha os” za pew ne
jest moż li wa w doj rza łych de mo kra cjach za chod nich
(USA, Ka na da, Unia Eu ro pej ska). Wy ma ga jed nak du żej
de ter mi na cji i zgo dy wśród elit po li tycz nych. Bar dzo
waż ne jest, że są kra je na któ rych moż na wzo ro wać się.

W prak ty ce, mi mo że kra je mo gą nie być w sta nie
przy jąć wszyst kich tych po my słów, przy ję cie przy naj -
mniej nie któ rych z nich spo wo du je, że ich de mo kra cja
pój dzie w lep szym kie run ku.

Dam bi sa Fe li cia Moyo    jest eko no mist ką i au tor ką,
któ ra ana li zu je ma kro eko no mię i stra te gie glo bal -
ne.    Obec nie za sia da w za rzą dach  Che vron Cor po ra -
tion i 3M Com pa ny. Pra co wa ła przez dwa la ta w Ban ku
Świa to wym i osiem lat w Gold man Sachs, za nim zo sta ła
au tor ką i mię dzy na ro do wym mów cą.  Jest au tor ką czte -
rech  be st sel le ro wych  ksią żek  New York Ti me sa:  De ad
Aid: Why Aid Is Not Wor king and How The re Is a Bet ter
Way for Afri ca  (2009), How the West Was Lost: Fi fty
Years of Eco no mic Fol ly – And the Stark Cho ices That Lie
Ahe ad (2011), Win ner Ta ke All: Chi na's Ra ce for Re so ur -
ces and What It Me ans for the World (2012) oraz naj now -
szy  Ed ge of Cha os: Dla cze go de mo kra cja nie za pew nia
wzro stu go spo dar cze go – i jak go na pra wić (2018). Po sia -
da ty tuł li cen cja ta w dzie dzi nie che mii oraz MBA z ame -
ry kań skie go uni wer sy te tu, w MPA  z Ha rvard Ken ne dy
Scho ol i DPhil eko no mii na Uni ver si ty of Oxford.

Pa rag Khan na to in dyj sko – ame ry kań ski po li to log,
kon sul tant ds. Stra te gii i pu bli cy sta.  Jest za ło ży cie lem
i part ne rem za rzą dza ją cym Fu tu re Map, fir my zaj mu ją -
cej się do radz twem stra te gicz nym opar tym na da nych
i sce na riu szach. Był kon sul tan tem pro gra mu Glo bal
Trends 2030 ame ry kań skiej Na tio nal In tel li gen ce Co un -
cil. W pierw szej kam pa nii pre zy denc kiej Ba rack’a Oba -
my pra co wał ja ko do rad ca ds. Po li ty ki za gra nicz nej.
Jest eks per tem CNN w dzie dzi nie glo ba li za cji i geo po li -
ty ki  i pu bli ku je ar ty ku ły i ese je w ga ze tach, ta kich
jak  New York Ti mes,  Wa shing ton Post,  Fi nan cial Ti -
mes, The Gu ar dian i Die Ze it. Jest au to rem wie lu ksią -
żek n/t stra te gii roz wo ju glo bal nej po li ty ki i eko no mii.

WIE SŁAW FRY DRYCH

Wzrost go spo dar czy a de mo kra cja
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„Bu do wa dro gi gmin nej
nr 290410W w m. So cho ci no - Pra ga” to
ko lej ne za da nie „dro go we” do fi nan so -
wa ne z Fun du szu Dróg Sa mo rzą do -
wych. Dzię ki wspar ciu w kwo -
cie 311 171,72 zł wy ko na na zo sta ła na -
wierzch nia as fal to wa o dłu go -
ści 0,987 km, któ ra jest do koń cze niem
kil ku ki lo me tro we go cią gu ko mu ni ka -
cyj ne go w gmi nie, ma ją ce go swój po czą -
tek w No wych Łub kach i ko niec wła -
śnie w miej sco wo ści So cho ci no -Pra ga,
tuż przy gra ni cy z gmi ną Ra dza no wo.
W tym przy pad ku wkład wła sny gmi ny
Bul ko wo zo stał po kry ty z Rzą do we go
Fun du szu In we sty cji Lo kal nych i wy -
niósł 167 554,01 zł. 

Kil ka dni wcze śniej za koń czo no
pra ce re mon to we w 4 so łec twach. Tu,
dzię ki wspar ciu z Urzę du Mar szał kow -
skie go Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go,
w ra mach MIAS 2020 swo je ob li cze
zmie ni ły Gmin na Bi blio te ka Pu blicz na
w Bul ko wie oraz świe tli ce wiej skie
Ochot ni czych Stra ży Po żar nych w Bli -
cho wie, No wych Łub kach i Pi li chów ku.
Każ de z so łectw uzy ska ło do fi nan so wa -
nie w kwo cie po 10 000,00 zł, a po zo -
sta łe kosz ty zo sta ły po kry te z bu dże tu
gmi ny Bul ko wo.

W so łec twie Bul ko wo -Ko lo nia,
w Gmin nej Bi blio te ce Pu blicz nej, zo sta -
ła wy mie nio na pod ło ga na sa li z księ go -
zbio rem i po miesz cze niu so cjal nym
oraz za ku pio no no we re ga ły bi blio tecz -
ne. War tość ca łe go za da nia wy nio -
sła 23 230,54 zł. Bi blio te ka w Bul ko wie
jest miej scem, gdzie or ga ni zo wa nych
jest wie le spo tkań, re ali zo wa nych jest
mnó stwo pro jek tów. Dzię ki prze pro wa -

dzo nym re mon tom i no we mu wy po sa -
że niu ca ły bi blio tecz ny asor ty ment zaj -
mu je mniej miej sca, zy ska no do dat ko -
wą prze strzeń, co po zwa la na prze pro -
wa dze nie jesz cze sze rzej za kro jo nych
dzia łań. Du żym za an ga żo wa niem
przy wy ko ny wa nych pra cach wy ka za ła
się ca ła za ło ga GBP, na cze le z Pa nią Dy -
rek tor Na ta lią Mać kie wicz, w wy ni ku
cze go wszyst ko prze bie ga ło bar dzo
spraw nie.

W so łec twie Bli cho wo grun tow nie
zmo der ni zo wa no kuch nię (za ku pio no
m. in. szaf ki i stół), od no wio no su fit,
ścia ny, wy mie nio no oświe tle nie i drzwi
do kuch ni oraz za ku pio no wy po sa że nie
ku chen ne. W tym przy pad ku war tość
za da nia to 25 118,20 zł. 

W so łec twie Pi li chów ko zo sta ła wy -
mie nio na pod ło ga oraz za ku pio no sto ły
i krze sła, a koszt tej in we sty cji
to 21 465,33 zł. 

W ko lej nym so łec twie, w No wych
Łub kach wy ko na no wy mia nę pod ło gi
z czę ścio wą mo der ni za cją sa li za kwo -
tę 24 796,59 zł.

Wszyst kim pra com re ali zo wa nym
w świe tli cach wiej skich OSP to wa rzy -
szy ła po moc i wspar cie dru hów z lo kal -
nych jed no stek. Dzię ki nim oraz ogrom -
ne mu za an ga żo wa niu pra cow ni ków
Go spo dar ki Ko mu nal ne przy Urzę dzie
Gmi ny Bul ko wo, już po raz ko lej ny,
kosz ty ro bo ci zny przy wy ko na nych re -
mon tach spro wa dzo ne zo sta ły do mi ni -
mum. 

IN WE STY CJE W GMI NIE BUL KO WO

Ochot ni cza Straż Po żar na w Bul ko wie otrzy ma ła do fi nan so wa nie z Wo je -
wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w War -
sza wie na re ali za cję za da nia „Za kup sprzę tu spe cja li stycz ne go dla OSP
Bul ko wo”. Wspar cie w kwo cie 11 600,00 zł po cho dzi z Pro gra mu prio ry -
te to we go „Ogól no pol ski pro gram fi nan so wa nia służb ra tow ni czych
Część 2) Do fi nan so wa nie za ku pu sprzę tu i wy po sa że nia jed no stek Ochot -
ni czych Stra ży Po żar nych” i sta no wi 100% środ ków kwa li fi ko wa nych.
Dzię ki po zy ska nej kwo cie do OSP za ku pio ne zo sta ły 2 ra dio te le fo ny prze -
no śne oraz 5 heł mów stra żac kich. To ko lej na, war to ścio wa po moc dla
na szej jed nost ki z KSRG.

reklama

Pomoc dla OSP Bulkowo

W gmi nie Bul ko wo za koń czy ły się pra ce zwią za -
ne z po ło że niem no wej na wierzch ni as fal to wej

w miej sco wo ści So cho ci no -Pra ga oraz w ra -
mach re ali za cji „Ma zo wiec kie go In stru men tu

Ak ty wi za cji So łectw 2020”.



11

Zgod nie z ocze ki wa nia mi i pro gno za mi eks -
per tów w IV kwar ta le 2020 ro ku po ja wi ły się
nie zwy kle wy cze ki wa ne do nie sie nia n/t pro -
duk cji i do stę pu do szcze pio nek na co -
vid – 19. Trze ba przy znać, że czas opra co wa -
nia i go to wo ści do udo stęp nie nia jest re kor -
do wy. To do sko na ły przy kład wy ko rzy sta nia
wie dzy, na uki i tech no lo gii dla zdro wia i bez -
pie czeń stwa spo łe czeństw. To waż na chwi la,
kie dy do wia du je my się, że są już szcze pion -
ki i per spek ty wa ich za sto so wa nia jest re al -
na i bli ska, zwłasz cza że prze ży wa my dru gą
fa lę pan de mii, któ ra jest jesz cze bar dziej
gro zna i do tkli wa. Jak pod kre śli ła to Ko mi -
sarz ds. zdro wia i bez pie czeń stwa żyw no ści
Stel la Ky ria ki de „bio rąc pod uwa gę wzrost
licz by pa cjen tów cho rych na Co vid -19 w ca -
łej UE, bez piecz na i sku tecz na szcze pion ka
ma więk sze niż kie dy kol wiek zna cze nie dla
po ko na nia pan de mii”. Prze wod ni czą ca Ko -
mi sji Eu ro pej skiej Ur su la von der Ley en po -
wie dzia ła, że „do tej po ry Ko mi sja za bez pie -
czy ła co naj mniej 1,2 mld da wek i wy wią zu -
je się ze swo je go zo bo wią za nia ws. za pew -
nie nia spra wie dli we go do stę pu do bez piecz -
nych, sku tecz nych i przy stęp nych ce no wo
szcze pio nek nie tyl ko oby wa te lom Unii Eu ro -
pej skiej, ale rów nież naj uboż szym i naj bar -
dziej na ra żo nym lu dziom na świe cie”. Więk -
szość z tych po ten cjal nych szcze pio nek
(na po ło wę li sto pa da 2020 jest to 11 kan dy -
da tów wg da nych WHO) znaj du je się na za -
awan so wa nym, ostat nim eta pie ba dań kli -
nicz nych. Dwie z nich Pfi zer i Mo der na w po -
ło wie li sto pa da 2020 ogło si ły go to wość udo -
stęp nie nia szcze pio nek, któ re po za twier dze -
niu przez re gu la to ra, miej my na dzie ję, zo sta -
ną udo stęp nio ne i po mo gą prze zwy cię żyć
pan de mię. Ty dzień póź niej Astra Ze ne ca
ujaw ni ła, że   jej szcze pion ka – któ ra w prze -
ci wień stwie do szcze pio nek Mo der na i Pfi zer
opie ra się na bar dziej tra dy cyj nym po dej ściu
do wy wo ła nia od po wie dzi im mu no lo gicz nej
prze ciw ko ko ro na wi ru so wi – jest sku tecz na
w 70% w za po bie ga niu cho ro bie.

Se kre tarz ds. Zdro wia i Opie ki Spo łecz nej
USA Alex Azar po wie dział, że au to ry za cja i dys try -
bu cja szcze pio nek Pfi zer i Mo der na mo że roz po -
cząć się w cią gu kil ku ty go dni, a Sta ny Zjed no czo -
ne bę dą mia ły 40 mi lio nów da wek obu szcze pio -
nek go to wych do uży cia do koń ca ro ku.

Mo der na i Pfi zer za sto so wa ły in no wa cyj ne
tech no lo gie. Szcze pion ki obu firm po wsta ły
w opar ciu o tech no lo gię mRNA. To in no wa cyj -
na  me to da opra co wy wa nia le ków i szcze pio nek
wy ko rzy stu ją ca zdo by cze tech no lo gii mo le ku lar -
nej i na no tech no lo gii. Daw niej w szcze pion kach
sto so wa no nie ak tyw ne lub osła bio ne za raz ki wi ru -
sa. Tak dzia ła więk szość naj sku tecz niej szych szcze -
pio nek na świe cie. Ale za rów no Mo der na, jak i Pfi -
zer zde cy do wa ły się na wy ko rzy sta nie ko du ge ne -
tycz ne go ko ro na wi ru sa do za pro jek to wa nia szcze -
pion ki. Aby stwo rzyć szcze pion kę mRNA, na -
ukow cy two rzą ma te riał ge ne tycz ny, któ ry kie ru je
or ga ni zmem ludz kim do wy twa rza nia prze ciw ciał,
któ re mo gą roz po zna wać i nisz czyć ko ro na wi ru sa.
Ba da nia w tej tech no lo gii roz po czę ły się pra wie 30
lat te mu. Do tej po ry żad na szcze pion ka opar ta
na tej plat for mie tech no lo gicz nej nie we szła do po -
wszech ne go użyt ku. Szcze pion ki Mo der ny i Pfi ze -
ra są dwu daw ko we – mRNA -1273 po da je się

w od stę pie 28 dni, a szcze pion kę Pfi ze ra – po 21
dniach od pierw sze go szcze pie nia. To co je róż ni to
spo sób prze cho wy wa nia i trans por tu. Szcze pion ka
fir my Mo der na mo że być prze cho wy wa na w stan -
dar do wych lo dów kach me dycz nych przez 30 dni
(w tem pe ra tu rze od 2 do 8 stop ni C). Nie wy ma ga
głę bo kie go za mra ża nia i bu do wa nia spe cjal nej in -
fra struk tu ry lo gi stycz nej jak szcze pion ka spół ki
Pfi zer i BioN Tech, któ ra mu si być prze cho wy wa na
w tem pe ra tu rze mi nus 70 stop ni Cel sju sza w spe -
cjal nie przy go to wa nych lo dów kach (Pfi zer już pra -
cu je nad no wą ge ne ra cją szcze pion ki, mniej wraż li -
wą na tem pe ra tu rę). Na to miast szcze pion kę Mo -
der ny moż na prze cho wy wać do sze ściu mie się cy
w tem pe ra tu rze mi nus 20 stop ni cel sju sza. Oby -
dwie szcze pion ki zo sta ły prze te sto wa ne na du żej
prób ce. Szcze pion kę Pfi zer po da no 43500 oso -
bom w sze ściu kra jach i nie zgło szo no żad nych
obaw do ty czą cych bez pie czeń stwa. Ba da nia
w USA, Niem czech, Bra zy lii, Ar gen ty nie, RPA
i Tur cji wy ka za ły, że 90 % ochro nę uzy sku je się sie -
dem dni po otrzy ma niu dru giej daw ki.

Fir ma Mo der na ogło si ła, że opra co wa na przez
nią szcze pion ka na ko ro na wi ru sa ma sku tecz ność
wy no szą cą 94,5 proc. Te sty prze pro wa dza no we
współ pra cy z ame ry kań skim Kra jo wym In sty tu -
tem Zdro wia z udzia łem 30 tys. osób. Na ukow cy
i eks per ci, w tym czo ło wy eks pert rzą du USA w za -
kre sie cho rób za ka znych Dr An tho ny Fau ci,
w swo ich wy po wie dziach pod kre śla ją że „nie wie lu
lu dzi spo dzie wa ło się tak wy so kiej sku tecz no ści
szcze pio nek”. Pro du cen ci Pfi zer i BioN Tech twier -
dzą, że do koń ca te go ro ku bę dą w sta nie do star -
czyć do użyt ku 50 mi lio nów da wek, a do koń -
ca 2021 ro ku już oko ło 1,3 mi liar da. Mo der na po -
in for mo wa ła, że ma na dzie ję jesz cze w tym ro ku
wy pro du ko wać oko ło 20 mi lio nów da wek swo jej
szcze pion ki o na zwie mRNA -1273 oraz od 500
mi lio nów do 1 mi liar da da wek do koń ca 2021 ro -
ku.

W od róż nie niu od pro duk tów Pfi ze ra i Mo -
der ny, szcze pion ka opra co wa na przez kon cern
Astra Ze ne ca i Uni wer sy tet Oks fordz ki wy ko rzy -
stu je frag men ty in nych wi ru sów do wy wo ła nia od -
po wie dzi im mu no lo gicz nej prze ciw ko ko ro na wi -
ru so wi. Jest to tzw. szcze pion ka wek to ro wa. Szcze -
pion ki z wek to ra mi ade no wi ru so wy mi są bar dziej
tra dy cyj ne i dla te go ocze ki wa no, że ich opra co wa -
nie zaj mie wię cej cza su niż szcze pion ki mRNA
firm Mo der na i Pfi zer. Jed nak na ukow cy z Oks for -

du mie li prze wa gę po la tach pra cy nad szcze pion -
ka mi skie ro wa ny mi na ku zy na CO VID -19, MERS.
Je den z eks per tów po wie dział, że fakt, że szcze -
pion ka jest sku tecz na tyl ko w 70%, jest „ab so lut nie
w po rząd ku”, po nie waż wek tor ade no wi ru so wy
spra wia, że   szcze pion ka jest znacz nie tań sza w pro -
duk cji i ła twiej sza do wy sył ki.  Ta zwięk szo na do -
stęp ność po win na po móc zre kom pen so wać niż szą
sku tecz ność. Fir ma oświad czy ła, że   „na tych miast”
bę dzie sta rać się o ze zwo le nie re gu la cyj ne, a part -
ne rzy pro duk cyj ni AZ na ca łym świe cie, w tym in -
dyj ski In sty tut Se rum, pla nu ją pro duk cję do 3 mi -
liar dów da wek w przy szłym ro ku.  Szcze pion ka
Astra Ze ne ca -Oxford wy ma ga je dy nie pod sta wo -
we go po zio mu chło dze nia (w prze ci wień stwie
do szcze pio nek Mo der na i Pfi zer, któ re mu szą być
prze cho wy wa ne i wy sy ła ne w eks tre mal nie ni skich
tem pe ra tu rach), co czy ni ją „bar dziej od po wied -
nią” do wpro wa dze nia w bied niej szych kra jach.

Pro du cen ci z Chin i Ro sji tak że zgła sza ją do re -
je stra cji swo je szcze pion ki. Jak się oka zu je, licz ba
oby wa te li Chin, któ rzy otrzy ma li eks pe ry men tal -
ną szcze pion kę CO VID -19, jest znacz nie więk sza,
niż po cząt ko wo są dzo no.  We dług  So uth Chi na
Mor ning Post   pra wie 1 mi lion Chiń czy ków,
w tym żoł nie rze na mi sjach po ko jo wych w ogni -
skach ko ro na wi ru sa, otrzy ma ło eks pe ry men tal ną
szcze pion kę CO VID -19 opra co wa ną przez pań -
stwo wą fir mę Si no pharm w ra mach rzą do we go
pro gra mu sto so wa nia w sy tu acjach kry zy so wych.
Ale czy za cho wa ne zo sta ją mię dzy na ro do we stan -
dar dy na uko we? Chi ny ofi cjal nie wy prze dzi ły Ro -
sję w wy ści gu szcze pień, po nie waż or ga ny zdro wia
pu blicz ne go w obu kra jach uży wa ją szcze pio nek,
któ re wciąż prze cho dzą te sty kli nicz ne.  We dług
Liu Jing zhen, pre ze sa chiń skiej fir my Si no pharm,
nie by ło ani jed ne go przy pad ku „po waż ne go zda -
rze nia nie po żą da ne go” (tj. ktoś po waż nie za cho ro -
wał lub umarł z po wo du wi ru sa) po mi mo pra wie 1
mi lio na in fek cji. W wy wia dzie Liu chwa lił się
„wio dą cym na świe cie” pro jek tem roz wo ju szcze -
pio nek w Chi nach. „Je śli cho dzi o sto so wa nie w na -
głych wy pad kach, szcze pion ki za sto so wa no u pra -
wie mi lio na osób i nie by ło ani jed ne go przy pad ku
po waż ne go zda rze nia nie po żą da ne go. Lu dzie mie -
li tyl ko ła god ne ob ja wy” – po wie dział Liu Jing -
zhen, pre zes Chi na Na tio nal Phar ma ceu ti cal Gro -
up (Si no pharm) w wy wia dzie dla fir my zaj mu ją cej
się me dia mi cy fro wy mi z sie dzi bą w Sy czu anie,
któ ry zo stał opu bli ko wa ny w śro dę 18.11.2020 ro -

ku. „Do tej po ry przez ca ły nasz po stęp, od ba dań,
przez pró by kli nicz ne, po pro duk cję i awa ryj ne
użyt ko wa nie, by li śmy li de rem na świe cie”- do dał.
Ro sja i Chi ny to je dy ne dwa kra je ak tyw nie pra cu -
ją ce nad opra co wa niem szcze pion ki, któ re za sto so -
wa ły środ ki nad zwy czaj ne do za szcze pie nia du -
żych czę ści swo ich po pu la cji. Pierw sza na świe cie
szcze pion ka prze ciw ko ko ro na wi ru so wi, opra co -
wa na przez Na ro do wy In sty tut Ba daw czy Epi de -
mio lo gii i Mi kro bio lo gii im. Ga ma lei we współ pra -
cy z Ro syj skim Fun du szem In we sty cji Bez po śred -
nich zo sta ła za re je stro wa na  na po cząt ku sierp -
nia 2020 ro ku. Szcze pion ka otrzy ma ła na -
zwę  „Sput nik V”  przez ana lo gię do wy strze le nia
w 1957 ro ku pierw sze go sztucz ne go sa te li ty Zie -
mi. „Ro sja po sia da dwie szcze pion ki i je stem prze -
ko na na, że trze cia za mie siąc rów nież zo sta nie za re -
je stro wa na. Ko le dzy, któ rzy nad nią pra cu ją (Cen -
trum im. Czu ma ko wa – red.) ma ją du że do świad -
cze nie w szcze pion kach” – po wie dzia ła sze fo wa
Ro spo treb na dzo ru An na Po po wa na spo tka niu Ro -
syj skie go Związ ku Przed sta wi cie li Prze my słu
i Przed się bior ców w for ma cie on li ne. Po czym do -
da ła, że trze cia ro syj ska szcze pion ka prze ciw ko in -
fek cji ko ro na wi ru so wej, opra co wa na przez Cen -
trum im. Czu ma ko wa Ro syj skiej Aka de mii Na uk,
mo że zo stać za re je stro wa na za mie siąc.

Chiń scy pro du cen ci szcze pio nek rów nież za -
wie ra ją umo wy: w czwar tek 19.11.2020 ro ku Tur -
cja ogło si ła, że   pla nu je pod pi sać kon trakt na za bez -
pie cze nie 20 mi lio nów da wek szcze pion ki.  Je śli
trans ak cja zo sta nie sfi na li zo wa na, Tur cja do łą czy
do Bra zy lii ja ko dru gie pań stwo, któ re pod pi sze
umo wę na do sta wy z Chi na mi.

W pią tek 20.11.2020 ro ku po in for mo wa no,
że Wę gry roz wa ża ją moż li wość kup na ro syj skiej
szcze pion ki. Jak oświad czył rzecz nik Ko mi sji Eu -
ro pej skiej Eric Ma mer na brie fin gu pra so wym,
Wę gry bę dą mo gły ku pić ro syj ską szcze pion kę do -
pie ro wte dy, kie dy zo sta nie cer ty fi ko wa na w UE,
w prze ciw nym ra zie Ko mi sja Eu ro pej ska bę dzie
mu sia ła pod jąć wo bec te go kra ju kro ki ad mi ni stra -
cyj ne. Szcze pion ki, opra co wa ne przez Ro sję czy
Chi ny ni gdy nie sta ną się czę ścią stra te gii wak cy -
na cji UE, opie ra ją cej się na skła da niu czę ścio wo
opła ca nych za mó wień, do ty czą cej tyl ko firm, pro -
du ku ją cych szcze pion kę na te ry to rium wspól no -
ty – pod kre ślił rzecz nik Ko mi sji Eu ro pej skiej.
„Pod pi su je my umo wy ws. do staw szcze pio nek tyl -
ko z ty mi kra ja mi, któ re bę dą pro du ko wać szcze -
pion kę na te ry to rium Unii Eu ro pej skiej i nie pro -
wa dzi my roz mów z Ro sją czy Chi na mi. Nie ozna -
cza to, że in ne szcze pion ki nie bę dą mo gły tra fić
na nasz ry nek, ale bę dą mu sia ły przejść zło żo ną
pro ce du rę cer ty fi ka cji i ni gdy nie bę dą czę ścią
stra te gii wak cy na cji UE, któ ra po le ga na roz miesz -
cza niu wstęp nych za mó wień na szcze pion ki
w wa run kach czę ścio wej przed pła ty”. Py ta nie,
któ re sta wia so bie spo łecz ność, to czy szcze pion ki
bę dą obo wiąz ko we? Wi ru so log pro fe sor Szu ster -
-Cie siel ska jest zda nia że po win ne być do bro wol -
ne. Sku tecz niej sza od przy mu su by ła by rze tel na
i sze ro ko za kro jo na ak cja edu ka cyj na. Mi ni ster -
stwo Zdro wia po win no tłu ma czyć, edu ko wać
i prze ko ny wać Po la ków, że war to się za szcze -
pić – uwa ża ba dacz ka. Kie dy szcze pion ki bę dą do -
stęp ne w Pol sce? Zda niem eks per tów nie be dzie to
wcze śniej niż II lub III kwar tał 2021 r. Wy ni ka to
przede wszyst kim z dłu go trwa łe go pro ce su cer ty -
fi ka cji oraz re je stra cji przez Agen cję Żyw no ści
i Le ków, któ rej ry go ry stycz ne wy ma ga nia szcze -
pion ka mu si speł niać. Do te go do cho dzi tak że
pro ces pro duk cji, trans port oraz dys try bu cja.

Na ko niec war to pod kre ślić, że nikt z nas nie
bę dzie bez piecz ny, do pó ki wszy scy nie bę dą bez -
piecz ni. Ozna cza to że li kwi da cja pan de mii wy ma -
ga świa to wych wy sił ków, a szcze pion ka sta no wi
klu czo wą broń.

WIE SŁAW FRY DRYCH

Szcze pion ki – czy to po czą tek koń ca pan de mii?
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W VII edy cji or ga ni zo wa ne go przez Fun da cję mBan ku kon kur su „mPo -

tę ga” na naj lep sze pro jek ty po pu la ry zu ją ce kró lo wą na uk gran ta mi

na gro dzo no m. in. 73 pro jek ty dla uczniów klas 7-8 szkół pod sta wo -

wych z ca łej Pol ski. W tym za cnym gro nie zna la zła się Szko ła Pod sta -

wo wa im. W. H. Ga wa rec kie go w Ma łej Wsi. Nasz pro jekt „Swoj ska

ma te ma ty ka w Ma łej Wsi” otrzy mał do fi nan so wa nie Fun da cji mBan -

ku. Za pla no wa li śmy cykl dzia łań po pu la ry zu ją cych ma te ma ty kę

w opar ciu o „swoj skość” lo kal ne go śro do wi ska: po prze my sło we dzie -

dzic two daw nej cu krow ni i pra cę rol ni ków oraz wię zi ro dzin ne i to wa -

rzy skie. W nie pew nej sy tu acji epi de mio lo gicz nej pro po nu je my dzia ła -

nia moż li we do re ali za cji on -li ne lub w ma łych gru pach.

Re ali za cję pro jek tu „Swoj ska ma te ma ty ka w Ma łej Wsi” roz po czę -
ły we wrze śniu za ję cia re tro „Wo kół sta rej cu krow ni”. Siód mo - i ósmo -
kla si ści nie ty po wo po zna wa li ma te ma ty kę w opar ciu o pa miąt ki
po zli kwi do wa nym za kła dzie ze bra ne w szkol nej izbie hi sto rycz nej
(np. li czy dła, sta re ka len da rze, wa ga skle po wa z PRL -u). Wa go ni ki, lo -
ko mo ty wy, dom ki i krów ki na ma kie cie ko le jo wej po zwo li ły na prze -
pro wa dze nie ćwi czeń z ob li cza niem ska li. Prze pro wa dzi li śmy rów nież
pro mo cję pro jek tu w są sied nich szko łach (in for ma cją o Ma te ma tycz -
nym Kon kur sie Fil mo wym) oraz za pra sza jąc zna ne w śro do wi sku oso -
by i in sty tu cje do wspól ne go ukła da nia „Ma ło wie skie go zbio ru za dań
ma te ma tycz nych”. Za pro sze nia otrzy ma li mię dzy in ny mi eme ry ci
z Do mów Se nior – Wi gor, miej sco we ban ki, Gmin ne Cen trum Kul -
tu ry Mul tiO sa da, Urząd Gmi ny, pro bosz czo wie, Ośro dek Zdro wia,
Sto wa rzy sze nie Ko biet „Mal wa”, dru ho wie stra ża cy, miesz kań cy Do -
mu Po mo cy Spo łecz nej, daw ni pra cow ni cy cu krow ni, wła ści ciel ka
stra ga nu na ryn ku i zna na spe cja list ka od wy pie ków ciast.

W paź dzier ni ku mi mo nie sprzy ja ją cej sy tu acji zdro wot nej uda ło
nam się ze brać więk szość ma te ria łów do przy go to wa nia „Ma ło wie -
skie go zbio ru za dań ma te ma tycz nych”. Roz pro wa dzi li śmy pla ka ty
pro mu ją ce Ma te ma tycz ny Kon kurs Fil mo wy. Przy nio sło to sku tek
w po sta ci pierw szych na gra nych przez młod szych uczniów fil mi ków
opo wia da ją cych o ułam kach, fi gu rach geo me trycz nych i pro stych
dzia ła niach.

W li sto pa dzie przy go to wa li śmy tecz ki do zbio ru za dań, wkrót ce
wy dru ku je my zwar tość – kil ka na ście stron za dań do star czo nych
przez miesz kań ców i in sty tu cje gmi ny Ma ła Wieś. Dla przy kła du jed -
no z za dań au tor stwa pa ni Ka li ny Cy bul skiej – Fi liń skiej, dy rek to ra
ma ło wiej skiej pod sta wów ki:

„W Szko le Pod sta wo wej im. W. H. Ga wa rec kie go jest 30 na uczy -
cie li. Naj wyż szy jest Pan Ra fał, ma 1,93 m wzro stu. Dzie się ciu na -

uczy cie li jest od nie go niż szych o 23 cm, dzie wię ciu o 28 cm, pię ciu
o 19 cm, trzech o 30 cm, a dwóch o 10 cm. Ja ki jest śred ni wzrost na -
uczy cie la na szej szko ły?”

Ósmo kla si ści roz po czę li pra cę z wy bra ny mi za da nia mi pod czas
kon sul ta cji w szko le, na to miast siód mo kla si ści na za ję ciach on -li ne.
W po dob nej for mie zre ali zo wa li śmy teo re tycz ną część mo du łu „Ma -
te ma ty ka dla rol ni ka” – pra cę z ar ku sza mi rol ni czych do płat, od czy -
ty wa nie, prze li cza nie da nych z ta bel i ob li cza nie po wierzch ni dzia łek.
Ucznio wie po zna li sprzęt, któ re go uży ją pod czas za jęć prak tycz -
nych – dro ny, dal mie rze i kół ka mier ni cze. Ko lej nym eta pem pro jek -
tu „Swoj ska ma te ma ty ka w Ma łej Wsi” by ły warsz ta ty on -li ne „Ra -
chun ki na od le głość”. Dzię ki przed sta wi ciel ce Ban ku Spół dziel cze go
w Ma łej Wsi siód mo - i ósmo kla si ści po zna li bez piecz ne bez go tów ko -
we for my płat no ści i ich przy dat ność w sy tu acjach kry zy so wych.

Pro jekt „Swoj ska ma te ma ty ka w Ma łej Wsi”

Bia ło -Czer wo na zdal nie po łą czo na
Stwo rzy li śmy ak cję „Bia ło -Czer wo na zdal nie po łą czo na”, gdzie dzie ci z Na szej
szko ły przy go tu ją wy zwa nia dla ró wie śni ków ze Szko ły w Or szy mo wie, a w ra mach
od po wie dzi Na si przy ja cie le z Or szy mo wa przy go tu ją za da nia do wy ko na nia dla
nas. W tych dziw nych cza sach, w od osob nie niu i przy bra ku re la cji, spró bo wa li śmy
się spo tkać choć by w ten spo sób... i po raz ko lej ny oka za ło się to strza łem w dzie -
siąt kę. Za rów no na sza spo łecz ność szkol na, jak i na si wie lo let ni współ pra cow ni cy
z Or szy mo wa nie za wie dli. Uczest ni cy na sze go, mię dzysz kol ne go pro jek tu, nie tyl -
ko sta nę li na wy so ko ści za da nia przy go to wu jąc wy zwa nia, ale wy ka za li się nie la -
da po my sło wo ścią an ga żu jąc nie kie dy kil ka po ko leń. I to wła śnie jest naj pięk niej -
sze i god ne upa mięt nie nia. Nie tyl ko cel się li czy, lecz ogrom nie waż ne jest to,
z kim do ce lu zmie rza my i na ko go, tak na praw dę, mo że my li czyć.

Ko lej ny już raz los po sta wił przed na mi prze szko dy i... jak za wsze wy brnie my
z nich z uśmie chem. Zjed no cze ni dla Bia ło -Czer wo nej.

Wszyst kim uczest ni kom po na szej i or szy mow skiej stro nie, ob da rzo nych bia ło -
-czer wo nym ser cem i du szą wraż li wą na po trze by bliź nie go de dy ku je my wiersz:

Nie ten bo ha te rem kto ka ra bin no si,
Nie ten, kto in nych o uwa gę pro si,
Nie ten, któ ry ro zu mieć nie pró bu je,
I nie ten, któ ry nie współ czu je

Bo ha ter to czło wiek god ny pa mię ta nia,
Za trud i mi łość god ną na śla do wa nia
Za ra dość w ser cu, każ de cie płe sło wo
Byś mógł znów po czuć, że ży jesz na no wo.

NIE PU BLICZ NA SZKO ŁA POD STA WO WA IM. HEN RY KA SIEN KIE WI CZA W NO WYM RA DZI KO WIE

NIE PU BLICZ NA SZKO ŁA POD STA WO WA W OR SZY MO WIE



13

Bieg Cha ry ta tyw ny. ZS Czer wińsk 
Mi nio na nie dzie la, mi mo wietrz nej au ry, upły nę ła pod zna kiem in dy wi du -

al ne go bądź ze spo ło we go po ko ny wa nia dy stan su w ra mach mi ko łaj ko -
we go bie gu cha ry ta tyw ne go or ga ni zo wa ne go przez Ze spół Szkół im. Kró -
lo wej Ja dwi gi we współ pra cy z Nie pu blicz ną Szko łą im. Hen ry ka Sien kie -
wi cza w No wym Ra dzi ko wie. Z uśmie chem na ustach, ru mień ca mi
na twa rzy i świą tecz ny mi re kwi zy ta mi ucznio wie, ro dzi ce, na uczy cie le,
pra cow ni cy szko ły z dy rek cją na cze le, pra co daw cy za trud nia ją cy na szą
mło dzież oraz lo kal na spo łecz ność prze bie gi łącz nie 652,9 km, by wspo -
móc szczyt ny cel, wspie ra jąc ak cję „Szla chet na pacz ka”.

Dzię ku je my wszyst kim i każ de mu z osob na za każ dy po ko na ny ki lo metr, za za -
an ga żo wa nie i chęć nie sie nia dru gie mu czło wie ko wi po mo cy.

Pra gnie my po dzię ko wać za ob ję cie na szej ini cja ty wy ho no ro wym pa tro na tem:
Sta ro ście Po wia tu Płoń skie go, Ko men dan to wi Po wia to we mu Po li cji w Płoń sku oraz
Bur mi strzo wi Mia sta i Gmi ny Czer wińsk nad Wi słą.

Dzię ku je my rów nież hoj nym spon so rom oraz wszyst kim uczest ni kom mi ko łaj -
ko we go wy zwa nia.

Ra zem na Świę ta w ZS Czer wińsk
Pa ku je my z ra do ścią!!! 

Dziś na sza sa la po lo ni stycz na do złu dze nia przy po mi na ła ma ga zyn, a w nim
pra co wi te mró wecz ki o wiel kich ser cach... na si ko cha ni wo lon ta riu sze. Dzię ki ich
za an ga żo wa niu uda ło się przy go to wać kil ka na ście pa czek świą tecz nych peł nych sło -
dy czy i plu sza ków, któ re z pew no ścią ucie szą ob da ro wa nych.

Lu bi my po ma gać
ZS CZER WIŃSK

Po moc od dzia ło wi KO CI AZYL 
przez uczniów ZS W CZER WIŃ SKU NAD WI SŁĄ

W dniu 17 grud nia 2020 prze wod ni czą ca Sa mo rzą du Uczniow skie go Kin ga Jó zwiak w imie niu wszyst kich
uczniów na szej szko ły prze ka za ła od dzia ło wi KO CI AZYL kar mę dla ko tów. Pa ni Pa try cja zaj mu ją ca się ty mi zwie -
rzę ta mi  przy ję ła ją bar dzo przy jaź nie i opo wie dzia ła co nie co o tych pu pi lach Z wdzięcz no ścią po dzię ko wa ła rów -
nież wszyst kim wspie ra ją cym SU i ko cia ki. Jak wi dać chy ba by ły za do wo lo ne, bo od ra zu za bra ły się do je dze nia.

ZS CZER WIŃSK

Sty pen dy ści Pre ze sa Ra dy Mi ni strów w ZS Czer wińsk
W mu rach Ze spo łu Szkół im. Kró lo wej Ja dwi gi w Czer wiń sku nad Wi słą od by ła się ka me ral na uro czy stość wrę -
cze nia Sty pen diów Pre ze sa Ra dy Mi ni strów dwoj gu  uczniom: Kin dze Jó zwiak z kla sy II Tech ni kum Lo gi sty ki
i Kry stia no wi Ka miń skie mu  z kla sy IV Tech ni kum Lo gi sty ki.

Ucznio wie otrzy ma li li sty gra tu la cyj ne z rąk Re na ty Ko za kie wicz dy rek tor szko ły z ży cze nia mi ko lej nych suk ce sów i dal sze -
go owoc ne go roz wo ju, zaś przed sta wi cie le Sa mo rzą du Uczniow skie go w cie płych sło wach po gra tu lo wa li swo im ko le gom suk ce -
su, wrę cza jąc im drob ne upo min ki. Li sty Gra tu la cyj ne otrzy ma li tak że  ro dzi ce wy róż nio nych uczniów. Skrom ną uro czy stość
uświet ni li swo ją obec no ścią rów nież przed sta wi cie le Ra dy Ro dzi ców i wy cho waw cy. 

Ser decz nie gra tu lu je my Kin dze i Kry stia no wi, któ rych suk ce sy przy no szą chlu bę szko le.
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MI KO ŁAJ KO WY TUR NIEJ TE NI SA STO ŁO WE GO
5 grud nia sa la gim na stycz na w Bul ko wie tęt ni ła ży ciem, a to za spra wą Mi ko łaj ko we go Tur nie ju Te ni sa Sto ło we -
go  Za wo dy przy cią gnę ły za wod ni ków w każ dej ka te go rii, a by ło ich aż 8! Zma ga nia ob fi to wa ły w bar dzo cie ka we po -
je dyn ki, emo cje po zwy cię stwach i po raż kach, ale przede wszyst kim w po sta wę fa ir play, za co bar dzo dzię ku je -
my  Kil ku go dzin na ry wa li za cja przy nio sła na stę pu ją ce wy ni ki:

DE BIUT SPOR TOW CÓW Z NO WYCH ŁU BEK
W I GRAND PRIX MA ZOW SZA 2020

Za na mi I Grand Prix Ma zow sza w te ni sie sto ło wym w ka te go rii
skrzat, któ re od by ły się w No wych Dwo rze Ma zo wiec kim. Re pre zen -
tan ci Szko ły Pod sta wo wej w No wych Łub kach (Gmi na Bul ko wo) sto -
czy li wie le wspa nia łych me czów, gdzie od nie śli 14 wy gra nych i 5
prze gra nych. Jak na de biut w za wo dach te go szcze bla, to wy ni ki są
bar dzo do bre, a jed na z na szych za wod ni czek (Ni co la Ra kow ski) do -
tar ła do pół fi na łu i otar ła się o po dium.

Dziew czę ta:
Ni co la Ra kow ski – 4 miej sce  (2 wy gra ne, 2 prze gra ne w stre fie me da lo wej)
Zu zan na Bi gos – 5 miej sce (1 prze bra na, 4 wy gra ne)
Chłop cy:
Alan Zię biń ski – 9 miej sce (4 wy gra ne, 1 prze gra na)
Fi lip Wal czak – 9 miej sce (4 wy gra ne, 1 prze gra na).
Ma łym spor tow com ży czy my cią głe go roz wo ju i jak naj wię cej suk ce sów.

W ra mach re ali za cji pro jek tu pn. „SZY KU JE MY
SIĘ NA LI GĘ TE NI SA STO ŁO WE GO W BUL KO -
WIE” zo sta ły za ku pio ne no we stro je li go we
mar ki JO OLA, no wy stół do te ni sa mar ki TI -
BHAR oraz se pa ra to ry te re nu rów nież mar ki TI -
BHAR. Klub Spor to wy „ZJED NO CZE NI” Bul ko wo
po zy skał z Fun da cji OR LEN na ten cel dla sek -
cji te ni sa sto ło we go 4000 zło tych, na to miast
wkład wła sny klu bu wy niósł 1100 zł. Cał ko wi ta
war tość pro jek tu wy nio sła 5.100 zł. Pro jek tem
ko or dy no wał Pre zes Klu bu Krzysz tof Ja ku biak
przy współ pra cy w re ali za cji Mar ci na Przed peł -
skie go oraz Ma cie ja Go dziem skie go.

SZY KU JE MY SIĘ NA LI GĘ TE NI SA STO ŁO WE GO W BUL KO WIE – re ali za cja pro jek tu

ogłoszenie
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